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owód 

Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ teletomuje: 

Na drugiej sali sądu okręgo-| 
wego rozpoczął się wezoraj pro 
ees 9-ciu osób, oskarżonych o 
DZIAŁALNOŚĆ  SZPIEGOW- 

SKĄ. 

Na czoło sprawy wybija się 
STELLA FILAROWA, 
młoda niewiasta, ubrana w 
czarną suknię z białym kot- 
nierzem. Jest córką zamożnych 
rodziców, ojciec jej był właści 
tielem kilku domów w Warsza 

wie. Na wolności przebywa 
ZA KAUCJĄ 100 TYS.- ZŁOT. 
wniesioną praa ojczyma, ban- 
kiera Sobola. Ten również był! 
zamieszany w sprawę, leca do- 
chodzenie przeciw niemu umo- 
rzono, 

Po obu. stronach  Filarowej 
rasiadają na ławie  oskarżo- 
nych 

RODZICE FERDYNANDA 

ŁADOWSKIEGO, 
manego hochsztaplera, kilka- 
naście razy karanego. Po wyj- 


Śeiu z więzienia Ładowski prze 


BEETA 


rzeczów vy zn 


dostał się zagranicę i tu wkro- 
czył na śliską drogę szpiegow- 
ską. Ostatnio osiadł w więzie 
niu paryskiem, skazany za róż 
ne szachrajstwa. Na ławie o- 
skarżonych zasiedli rodzice £a 
dowskiego, Benjamin i Erne- 
styna. 

Dalszemi postaciami są 

IZRAEL BERKOWSKI, 
o czuprynie artysty malarza, z 
zawodu agent ubezpieczeziowy 
ORAZ B. ASESOR SĄDOWY 


W ŁODZI, WŁODZIMIERZ 
KUŹMICKI. 
Od czasu wykrycia afery 


Kuźmieki przebywa w więzie- 
niu. Obok niego siedzi nauwemy- 
cielka 
MARJA PŁOTNIKOW, 

jego przyjaciółka. 

Osobną grupę stanowia dwaj 
kryminaliści, 
ANDRZEJ ŚLIWNIAK i FRAN 

CISZEK CZERMANOWICZ. 
Byli oni karani jwż za kradzie- 
że. 

Osobno w kącie siedzi 

ZDZISŁAW MAJEWSKI, 


A] 
ZnajGUje 


(ATI 


e 


wa 


brat Teodozji, tancerki z 
„Adrji*, kochanki Ferdynanda 
Ładowskiego, skazanej na 15 
lat więzienia za szpiegostwo, 
wespół 
ZE SKAZANYMI NA ŚMIERĆ 
porucznikiem rezerwy Bura- 
kowskim i technikiem Bąkow- 
skim. 

NIEKTÓRE POSTACIE 

SZPIEGAW 

dawno już osądzonych, figuru- 
ja na liście świadków, sprowa- 
dzonych z więzienia pod silną 
eskortą policyjną. Są to Miku- 
ta, przywieziony z Wronek. Te 
plieki ze św. Krzyża, oraz Ma 
jewska a Sieradza. 

Rozprawie przewodniczy wi- 
ceprezes Duda, przy udziale sę 
dziów Kramera (referenta) i 
Skawińskiego, Oskarża wice- 
prokurator sądu apelacyjnego 
Gustkowski. 

Na początku wezorgjszej roz 
prawy szpiegowskiej, która od 
była się jawnie, 

SĄD PRZESŁUCHAŁ WSZYST 
KICH OSKARŻONYCH 
co do ich personalji. 


WGŁGI WU 


Administracja: 


DIYĆ sy 

Rodzice Ładowskiego są ludź 
mi starszymi, Ładowska liczy 
łat 65, a mąż jej 78, 

Stella Filarowa, 23-letnia roz 
wódka, zaliczana jest do złotej 
młodzieży.  Bawiła sie w róż- 
nych luksusowych zakładącih 
W TOWARZYSTWIE BOGA- 

TYCH MŁODZIEŃCÓW. 

Broni jej adw. Goldstein, Ła 
dowskich — adw. Szumański. 

B. asesor sądowy  Kuźnieki 
jest wyznania prawosławnego. 
Broni go adw. Forelle z Łodzi. 

Ernestyna vel Estera Ładow 
ska,  Kuźmieki, Majewski, 
Śliwniak i Czermanowicz od- 
powiadają z więzienia. 

Jako dalsi obrońcy występu- 
ją w procesie adwokaci: Beren 
son, Margolis, Rundo, Trychow 
ski, Ruff. 

Na roaprawę wezwano 63 
świadków oskarżenia i obřony 
oraz 2 biegłych, oficerów szła 
bo. 

W charakterze 
DOWODÓW RZECZOWYCH 
na sali sądowej zmajduje się 


U 
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= 
maszyna do pisania systemu 
„Underwoood*, a poniewąż w 
procesie bierme udział ekspert, 
inż. Szymankiewicz, biegły da 
spraw pisma maszynowego. 
wnosić należy, że w dużej ko- 
percie, znajdującej się na stole 
sędziowskim, zawierającej pi- 
semne dowody rzeczowe, znaj- 
dują się 

KOMPROMITUJĄ<CJE 
pisane na maszynie, 

Powszechną uwagę budzi in 
ny dowód rzeczowy, starannie 
opieczętowany. Jest to wali- 
zeczka, zawierająca patefon, 
Publiczność muje najrozmait- 
sze domysły, 

CO MOŻE ROBIĆ PATEFON 

I PŁYTY  GRAMOFONOWE 

W SPRAWIE  SZPIEGOW- 
SKIEJ. 

Akta śledztwa, spłoczywające 
na stole sędziowskim, obejmu- 
ją 7 grubych tomów. 

Proces obliczony fest na l- 
dzień. Odczytywanie aktu o 
skarżenia rozpoczęło się przy 
drzwiach zamkniętych, 


DRUKI, 


iglka parada wojskowa w Moskwie 


Specialna uwagę zwracałwielki rozwój broni technicznej 
Rosia nie bedzie tolerować wybryków hitlerowskich 


MOSKWA, 7.11. — Dziś z okazji 
16-ej rocznicy istnienia związku 
sowieckiego odbyła się na Placu 
Czerwonym w Moskwie, doroczna 

PARADA WOJSKOWA, 

na której uderzał ogromny rozwój 
broni technicznych. Przed nauzo- 
leum Lenina przedefilowało zgórą 
500 czołgów oraz ogromna ilość 
wielokalibrowej zmotoryzowanej 
artylerji, ciągnionej przez traktory. 
NA PARAPECIE  MAUZOULEUM 
zgromadzili się członkowie rządu i 
Politbiura ze Stalinem, Molotowem, 
Kalininem i Kaganowiczem na 
czele. Defiladę w zastępstwie ba- 
wiącego w Turcji Woroszyłowa 
odbierał Tuchaczewskij. 

Lotnicy polscy z płk. Rayskim 
na czele wzbudzali 
POWSZECHNE ZAINTERESO- 

WANIE 
wśród zgromadzonych na trybu 
mie dyplomatów i dziennikarzy za- 
granicznych, wywołując ożywione 
komentarze. 

Po rewji wicekomisarz s"raw 
wojskowych, Tuchaczewskij w to- 
warzystwie szefa Sztabu Jegorowa 


oraz całego sztabu podszedł do 


grupy oficerów polskich, by ich 
powitać, 

Defiladę poprzedziło krótkie 
PRZEMÓWIENIE PREZ. KALI- 
NINA 
ua temat osiągniętych w ciągu 
ostatniego roku sukcesów polityki 
sowieckiej. Mówca podniósi m. in. 
polepszenie stosunków z zachodni- 

mi sąsiadami ZSRR. 


Uznanie dla polskiego 
lofnictwa 


MOSKWA, 7.11. (PAT) -- Lot- 
nicy polscy z pik. Rayskin: na cze 
le byli dziś obecni na paradzie, 
gdzie umieszczono ich w gronie 
attaches wojskowych. Popołudniu 
lotnicy 
ZWIEDZALI PIĘKNIE UDEKORO 

WANĄ STOLICĘ ZSRR. 
zaś wieczorem byli obecni na do- 
rocznem przyjęciu, wydanem przez 
prezydenta Kalinina z okazji rocz 
micy rewolucji, 

Wojskowa „Krasnaja Zwiezda” 
ramieszcza w dzisiejszym numerze 
FOTOGRAFJĘ I ŻYCIORYS PŁK. 

RAYSKIEGO, 


podkreślając jego' wielkie zasługi 
w dziele organizacji lotnictwa pol- 
skiego. Pismo wskazuje na sukce- 


pińskiego, 
Dudzińskiego, 


ży! 
por. Hynka i 
Burzyńskiego) oraz wyraża uzna- 


nie dla samolotów polskiej kon- 
strukcji. 

Pozatem w specjalnym artykule 
„Krasnaja Zwiezda” obszernie i w 
jaknajprzychylniejszym tonie infor 
muje 

O ROZWOJU WOJSKOWEJ 

I CYWILNEJ AWJACJI 


polskiej, o roli aeroklubów, LOPP 
oraz sukcesach polskiego szybow- 
nietwa. 


|Polityka zagraniczna 


MOSKWA, 7,11. (PAT) — W nu- 
merach specjainych, poświęconych 
rocznicy rewolucji, cała prasa so: 
wieczka poświęca artykuł polityce 
zagranicznej, zgodnie podkreślając 
doniostość 
ZBLIŻENIA MIĘDZY ZSRR, POL- 

SKĄ I FRANCJĄ 
dla dzieła pokoju oraz wskazując 


Liśtwimow u Roosevelta 


Sprawa długów będzie szybko zlikwidowana 


WASZYNGTON. 7 listopada. 
(Tel. własny) — 

Dziś w godzinach południo- 
wych przybył do Waszyngto- 
nu komisarz Litwinow, witany 
na dworcu przez sekretarza 
stanu do spraw zagranicznych, 


Hula oraz wyższych ia ie 


ków. Jeszcze wieczorem dele- 


gat rządu ZSSR. złożył wizyte 
prez. Rooseveltowi. Oficjalne 
rokowania rozpoczną się w 
czwartek. Według powszechne 
go przekonania sprawa długów 
będzie załatwiona bardzo szyb 
ko i nie wywoła żadnych trud- 


na niebezpieczeństwo niemieckie + 
japońskie. 

„łzwiesfja* piszą m. in. „Zwrot 
w polityce francuskiej i polskiej 
jest bardzo ważny, lecz ważniejsze 
są jeszcze zmiany w opinji szero- 
kich mas tych krajów, które zro- 
zumiały, że opowieści o naszych 
tendencjach imperjalistycznych i o 
dążeniu 
DO NARZUCENIA KOMUNIZMU 

SIŁĄ ZBROJNĄ, 
są wymysłem imperjalistów”. 

Odnośnie Niemiec czytamy 
„Związek sowiecki ceni stosunki z 
narodem niemieckim, który 
NIE PRZESTAJE BYĆ WIELKI 

NAWET W KAJDANACH, 
ale nie ma zamiaru tolerować f 
Szystowskich wybryków i w wy- 
padku prób realizacji polityki anty 
sowieckiej znajdzie odpowiednia 
ilość środków zaradczych”, 

Co do Japonji, Sowiety oskarża- 
ją ją o agresywne zatmia! wobec 
ZSRR, zapewniając, że związek $0- 
wiecki chwyci za broń jedynie w 


wypadku, gdy wojna zostanie mu 
narzucona. 


Palestyńska Halla 


jest największym 
po Marsylji portem 
śródziemnomorskim 

W Palestynie poświęcono w ©- 
statnich dniach nowy port w Hai- 
tie. Jest to po Marsylji największy 
port morza Śródziemnego, większy 
od Tryjestu i Genui. 

Nie brak pewnej ironji w zbie- 
gu tej uroczystości z antyżydow- 
skiemi deatonstracjami arabów w 
Jerozolimie i Jaffie. Bowiem port 
ten nie jest wprawdzie właściwym 
tworem sjonistycznym, lecz angiel 
skim, i poważnym motywem budo- 
wy portu był fakt, że w  Haifie 
znajduje się wylot instalacji ruro- 
ciągów ropy naftowej z Iraku, do- 
sterczających 2 miljony tonu roez- 
nie. Nie ulega jednak wątpliwości, 
że decydującym momentem dla bu 
dowy portu był rosnący ruch han 
dlowy w „Ojczyźnie żydowskiej”, 
jak również to, że można było zdo 
być kapitały na ten cel jedynie i 
wyłącznie dzięki wzrastającemu do 
brobytówi tego kraju. Można więc 
powiedzieć, że w tej samej chwili, 
gdy masy arabskie zostały znowu 
popchnięte do rewclty przeciwka 
kolonizacji żydowskiej, wszedł w 
życie szczególnie imponujący do: 
wód produktywności i prosperowa 
nia właśnie tej kolonizacji, 

Gdyby świat był rządzony rozu- 
mem ludzi rozsydnych, arabowie 
winniby wierzyć, że ta rozbudowa 
sjonistyczna, która z roku na rok 
podnosi na soraz w, 
cały kraj, jak i 
sfery, to prawdziwy dar tosu dla 
nich, Szczególnie byliby szczęśliwi 


kryzysu światowego tylko ten je- 
den jedyny kraj, Palestyna, ma 
świetną konjunkturę. I winniby się 
cieszyć również z puwodu zwiększo 


nego n: 
ly żydó ieckich. 

Jed > nię vorum  rozsydnych 
rzadzi światem i okazuje się, 
właśnie ta optymistyczna wiara w 
potęgę rozumu byle blędną prze- 
slanka calej konstrukcji słonistycz 
nej. Wbrew rozsądkowi, wbrew 
oczywistemu własnemu interesowi, 
mobilizuje się ludność 
i ona pozwala się mohilizować 
Mobilizuje się ją przy pomocy ha- 
sel narodowych i religijnyc! 
re oczywiście również nie p 
dzą same z siebie. Wielki 


"hm 
Suad dąży przy ich pomocy do wy 


grania swych pan - arabskich 
interesów politycznych. Klasa wiel 
kich obszarników usiluje przy ich 


pomocy gnąć lichywiarskie © 
za dzierżawę ziemi, które dają 
z drudem utrzymać wobec przykła 
du gospodarki kolonistów, finunsn= 
wo dobrze postawionych i zaopa- 
+ trzonych w najnowocześniejsze na- 
rzędzia rolnicze, Ale jakiekolwiek 
byłyby motywy tych, którzy po: 
trafią poszczuć biedny lud arab- 
ski wbrew jego własnym intere- 
som, wbrew rozumowi i rozsądka- 
wi: zamiar udaje im się w  zupeł- 
ności, 

Rozum i rozsądek odgrywają nie 
stety w życiu narodów niejedno 
krotnie bardzo podrzędną rolę, 
wbrew  optymizniowi wierzacych 
w oświecenie ludów. 

Ponieważ nie Się nie da 
zmienić w stanie faktycznym, prze 
to można jedynie wyrazić nadzieję, 
że rząd angielski będzie w stanie 
wstąpić w szranki w obronie po- 
szczutego rozsądku arabów, wbrew 
ich woli, ale ku ich własnemu po- 
żytkowi. 


usobnych w kapita | 


że | 


arabska | 


już! 


| Polska, 


| Amerykę, 


Niecodzień zdarza się, żeby 
słyszeć odczyt, w którym bo- 
gactwo treści łączy się ze swa 
dą prelegerta naknzującą nam 
zapominać całkowicie o płyną 
cych minutach. Tego rodzaju 
wrażenia można było wynieść 
z prelekcji, wygłoszonej w sali 
rady miejskiej, przez p. Micha 
ła Pankiewicza. 

Był ło pierwszy odczyt z cy- 
klu, nrządzaneso przez nd- 
dział łódzki ligi morskiej i ko- 
lonjalnej, 


Zagadnienie kolonjalne, to 
jedna z  najpoważniejszych 
kwestji mocarstwowego roz 


woju każdego wielkicge i sil 
dego państwa. W państwach 
takich jak Niemey. Włochy. 
czy 
mających nadproduk- 
cję ludności, 
brak rynków zbytu, hezrabo- | 
cie, a przytem potrzebujących | 
sbrowców dla swego przemy-| 
słu, a zdrowej eVspausji | 
to poprostu kwe 
stja rozwaju, rzy wegel 
Powodem zaborczości Nierie 
anonji, czy Włorh, to pragnie 
zutrudaienia rąk, 
1 pracy i szuka 
nowych warszb 


pagna- 
yoh dla 
ułów, osb 
i, bez 
jej na 
„że chcć 
w ekono-| 


niej 
dzenia nadmiaru ludna 
UW 


jednoczesnego trac 
rzecz innych, at 
wzmocnienia podst 


micznych wego puństwa. Ty-| 
lo, że Niemcy sięguję po cu 

dze, a inne 

atrvowe nusady vsukaig ngrin 


w zdobywania łerenów | 
nowyel, 


ywwnej choćby mierze dzie- 


ivt 
08) adnik 
mia! ma 
dnień 
przez 
acyjnem na _ Południos 
Toteż myśli jes 
tylka wynik 
dwych. 
ych na życiu. 

echa charakterystyczną nad 


skich 

u Inke 
nin 
hoda 
emi 


wnioski nie 


miaru bud pigi Polski, jest, | 
zdaniem i eniu tn że naj 
ten nadmi: składa się Tud- 
ność rolnicza 

Mamy przeludniony wieś, | 
gdyż na 1 kim. kw. żyje u nas 


z roli 80 osób. podczas gdy w 
najbardziej uprzemysłowiono -|ý 
relniczej Danii żyje z roli tyl 
ko 40 osóh na I klm. kw, Po 
woduje to nędzę wsi, o jakiej 
w mieście pojęcia się nie ma 
i dążenia emigracyjne. Przed| 
wojną do samych Stanów Zje 
dnoczonych emigrowało rocs 
nie 200 tys. osób, nie licząc e- 
migracji do innych krajów, 
jak Kanady, Brazylji i Ł p. Po 
zatem, na sezonową enngrację 
do Niemiec, szło 500 tvs. „obie | 
żyszsów". Zdobyte w ten spa-! 
sób żarobki były często jedy-1 


„| cenie ich byłoby marnotraw 
niem żywolnych sił 
nyu. 


| wnoup 
| wjącyek 
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Kamerun dla Polski 


Zdobycie kolonii dla nas iest sprawą zupelnie realną 


Polscy farmerzy w Texas produkują tyle baweiny, 
ile jei konsumuje Łódź 


nem źródłem utrzymania przez 
resztę roku. 

Dziś wszystko to się urwa- 
ło. Drobny rolnik cierpi "a 
głód ziemi, « posiadane gospo- 
darstwa dzieli pomiędzy dzie: 
ci, pomnażając liczbę wiejskie- 
go proletarjatu, którego 
miasta nie sa w stanie wehlo- 

nać, dla braku warsztatów 

pracy. 
Parcćlacja wielkiej „własności 
sprawy nie rozwiaże, nie mó- 
wiąc już o teni, że zmniejszy 
ilość chlchbowych. Częścio 
wą też ulgę przyniesie meljo- 
racja takich obszarów nieużył 
ków. jak błota Pińskie, nad 
Biebrzą i t. p. Całego proleta- 
rjatu U kiego w ten sposób 
upełnorolnić się nie da. Część 
ujatu polskiego, tak j*k 


przyrostu japońskiego, 
czy włoskiego, jest i będzie 
zmuszona szukać 


swego miej 
sca pod słoń: gdzieindzieł 
Ludzie ci, to krew i ciało naro 
du. tò często najbardziej one! 
gieczne i rzutkie jednostki. Ti 


or 


st poza 
i oni 


granicami kraju 
dla tezo kraju 

acow: 
się do jego roz- 
vno politycznego, 


woju, zaró 
jak i gospodarczego. 

iy teren kolonjalny 
, jest już dzisiaj caf 
kowicie zaięty. O zbrojoci „ks 
ponsji mowy być nie może, * 
Lwarlą natomiast jest lam spra 
polskiej ekspansji 
hA równi f 
cal 


państw 


nie 


impor 


prz  kitkoma 
t z pownym 
jącym znacz 
handlowe w Kongo 
który am udowod 
ju tym 

i towar wyizymit 
» specjalnie ty- 
J «lnianych male: 
rjałów łódzkie 


r 
dniami 1 
polakiem, 
ne skład 


twsia 


n. 


Zorganizowanie eksporta 

| polskich to ów do centrat 

nej Afryki stworzy szereg no 

ów pracy. zwia 

by łączyła sie eno 

jeszcze z- przywożeniem do 
Polski 

+*+200 62 


Kawiar nia—Restauraeja 


„LQUVRE”" 


Piotrkowska 86, tel. 161-68. 
Dziś otwarcie 


CAFE-ERIDDE-ROOM 


w specjalnie urządzonej sali 
dolnej 
czynny od 4.30 po poł. 


bawełny, wyprodukowanej 
przez polskich plantatorów, 
któraby szła do Gdyni na pol 
skich okrętach, zbudowanych 
na polskich stoczniach. Na- 
wet francuskie, czy angielskie 
kolonje były początkowo opa- 
nowane przez kupców, a ule 
przez polityków. Nie chodzi tu 
o odbieranie Konga belgom, 


ale mamy przecież na - lądzie 
Afryki 
kolonję, stworzoną polskiemi 


rękami Rogozińskiego i Jan- 
kowskiego -- Kameron 
Dawniej należał on do Nie- 
miec, dziś jest w posiadaniu 
ligi narodów, jako t. zw. kolo- 
nja mandatowa. Polska ma 
prawo żądać udzielenia jej 
mandatu zarządzania Kameru- 
nem, a nawet przydzielenia go 
jej choćby z tego wzgledu, że 
został on zajęty przez Niemcy 
w czasie, gdy należała do nich 
b. dzielnica pruska. Drogą suk 


cesji państwowej winien on 
ięc przypaść Polsce, jako 

majątku b. cesarstwa 
niemieckiego. 


Na terenie Azji obserwuje- 
my ciekawe zjawisko tworze- 
nia się typowej kolonj' — Pa- 
lesty w której żyją dzie- 
tysięcy polskich żydów, 
zanych z krajem wieloma 
węzłami.  ltuchliwy ten ele- 
ment jest przyzwyczajony do 
polskich wyrobów, które sam 
kupuje i które sprzedaje in- 
nym, 

Palestyna staje się w naszych 
orzaeh bramą . wypadową pol- 
skich towarów na: wschód. 


Jednocześnie przywozi się 


| stamtąd szeceg towarów. Cie- 


że z poścód wszystkich 
filii P. K. O: 
największy ołmót ma niezbyt 
dawno założona filja w Tel - 
i e wrażenie na ca- 
chodzie wywarło przed 
ami otwarcie polskiej 
i okrętowej Konstancja — 
Hajfa, pracującej już bez defi 
cytu, Do dobrego tonu należy 
jazda „Polonją*. Istnieją wiel- 
kie możliwości przedłużenia 
tej linji do Egiptu, a nawet A- 
bisynji, a przecież wiadom 
że „handel idzie za banderą' 
Wielkie znaczenie mają tu 
sympatje  propolskie, jakie 
pod wpływem hitleryzmu obu- 


kawe. 
zagranicznych 


dziły się wśród żydów całego 
świata. 
Ameryka, lo kraj nieogra- 


niezonych możliwości. Do Sta- 
nów Zjednoczonych nowych o 
sadnikow kierować nie można 
z wielu względów. Dawni two- 
ma jednak wielką masę 5-mi- 
ljone'wą. Obserwujemy tam o- 
becnie powrotna falę senty- 
mentu do kraju i poczucia łącz 
ności z nim. Gospodarcze wy- 
zyskanie tego przez, zaintereso 
wanie ich polskim handlem 
wielu hezrobotnym dałoby pra 


N: 


ce, Trzeba na wielką skalę zor 
ganizować wymiane hanālown 
pomiędzy „starym krajem“, a 
tamtejszymi polakami. Nie 
wszyscy też pewno wiedza, że 
polscy farmerzy w Texas pro- 
dukają tyle bawełny, tle jej 
spożywa Łódź. 

Polacy w południowej Ame- 
ryce są znacznie mniej liczcb- 
ni, są jednaj: bardziej zwarei i 
mają większe pole działania i 
rozwoju. Jest ich tam około 
30.000, a w Argentynie jest 
sporo żydów, których zdolno- 
ści handlowe mogą być dla pol 
skiego przemysłu i handlu ró 
wnie wykorzystane, jak w Pa- 
lestynie. Południowa Ameryka 
posiada niezmierzone tereny 
puste, nadające się do maso- 
wej kolonizacji, a płynność 
tamtejszych stosunków stwa- 
rza wielkie możliwości silnego 
zorganizowania się pod każ- 
dym prawie względem. Polska 
ma tam możność zorganizowa- 
nia zwartej i silnej kolonji, je 
żeli nio politycznej, to gospo- 
darczejj Są tam okolice, 
gdzie 
100.000 białych rządzi 1 miljo- 

nem H 

Zdobycie kolonji to w dzi. 
siejszych czasach nie fantazja, 
a sprawa całkowicie realna. 
Marnowanie i rozpraszanie na 
obczyźnie sił polskich must u- 
stać Posiadanie kolonji, ta 
zdobycie terenu ekspansji go- 
spodarczej i bram  wypado- 
wych dla handlu i przemysłu: 
jeśli tylko każdy emigrant bę- 
dzie ten handel i przemysł pra 
pazować. Posiadanie wybrzeża 
morskiego jest rzeczą niezmier 
nie cenną, trzeba je jednak 
całkowicie wykorzystać przez 
zdobycie kolonji, a przez to 
danie zajęcia polskiemu robot- 

nikowi, marynarzowi, han- 

dlowcowi i fahrykantowi. 

Prelegenta słusznie nagro- 
sono gorącymi oklaskami. 

r. m, 


+ 


Gabinet Chirurgiczny 


D-ra med. 


5.$zrcibera 


mieści sią obecnie 


ul. NARUTOWIEZA 9 


telef. 122-95 
przyjm. od 2—3 i 7—8.30 w. 
CENY LECZNICOWE 
400990209020909909000000000 


W. I Z. CH 
Dziś, w środę, dn. 8-go b, m. o godz. 
8-ej wiecs. w lokalu W. 1. Z, O. Sien 
kiewicza 26 p. red. 1. UGIER wygłosi 
„Przegląd Prasy*, Jednocześnie za- 
wiadamiamy, że zostały otwarte popu- 
larne kursy języka hebrajskiego (1 zł, 
miesięcznie). | Kursy racjonalnego 
gospodarstwa domowego i gimnastyka 
zdrowotna. Csytelnia czynna codzien= 


nie od 5—8 w. 


„LUNA“ 


Jziś i dni następnych! 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„GABITOL” 


TREDREZKE ROBACZEK TC NEG TS 
Dziś i dni następnych! 


Film, o którym 
cały świat mówi 
z PMR 


SERCE WŁÓCZĘG 


Nadprogram: Kolorowa groteska rysunkowa p. t. „W królestwie Neptuna“, 


W roli głównej niezapomniany 


AL. JOLSOR 


oraz MADGE EVANS 


Początek o g. 4, 6, 8 i 10, w sob., niedz. i 


Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne aż do odwołania. 


2 potęgi ekranu! Zmysłowa i kiej Greta Garbo jako KURTYZANA oraz bożyszcze kobiet €lark 
Gable w dramacie zmysłów i pożądania 


JĄ U Z A N N Ą b E N 0 X mistrzowskiej reżyserji Z. LEONARDO. 


Nadprogram: Dźwiękowy dodatek i aktualności z kraju! 
CEEE TE ETE D EY SCE TOD OD E SZKODA 
Początek o 4.30, w soboty i niedziele o 12.30. 


Następny program: „KING KONG“ 


EM 


un 


$zykanowanie polaków 


Miepoczytalna polityka władz gdańskich 


GDAŃSK, 7.11. (PAT) — 


dlarzcm masła mieszkającym na 


Jak 
się dowiadujemy, władze gdańskie 
odmówiły wszystkim polskim han- 


terenie Wolnego Miasta oraz przy- 


nie Wolnego Miasta 


Zniszczony dom i kilka ciężko rannych osób 


POZNAŃ, 7.11. (PAT). — Dziś 
rano nastąpił w jednym z domów 
przy ul. Wierzbięcice wybuch ga- 
zu świetlnego, którego przyczyną 
było pęknięcie rury gazowej i na- 
gromadzenie w znacznej ilości ga- 
ett w piwnicy domu. Kilka osób 


Anglija nie dopuści d 


zeszło z zapałonemi świecami do 


piwnicy szukając miejsca ulatnia- 


nia się gazı, W tym momencie na- 
stąpiła ekspiozja, w wyniku której 
poza częściowem zniszczeniem do 
mu kilka osób odniosło poważne 
obrażenia ciała. 


bywającym z Pomorza do Gdańska 
prawa sprzedawania masła na tere- 


8.x:. — „GŁOS PORANNY” — 1933 


Przesilenie rządowe | == 
w Rumunji 
BUKARESZT, 7.11. (Tel. wł). 
— Według powszechnego przeko- 
nania wybucknie tu przesilenie rzą 
dowe. Dziś odbyła się w Sinaja na- 
rada calego gabinetu z wyjątkiem 
p. Titulescu, z udziałem króla. 
Przedtem ministrowie odbyli nara- 
dę w swoim wagonie na dworcu 
kolejowym. Dziś ukazał się pier- 
wszy numer gazety b. premjera 
Maniu p. t. „Nowa Rumunja“, Ga- 


zete skonfiskowano. Mówią, iż za 
parę dni cały gabinet poda się do 
Gymisji. 


ħieje tylko jedna! 


Do nabycia we wszystkich aptekach 


zarojenia Niemie 


d» 


Podczas żłej pogody .. 


- ASPIRINA. 
Prędzej pozbędziesz się 
przeziębienia, kataru i 


grypy. jeśli w porę za- 
żyjesz ASPIRINY. 


Aspirinę powinieneś 


mieć zawsze E 

w domu. A 
BAYER 

E 

NAŻ 


Przez wystąpienie Rzeszy z Ligi hitlerowcy zamierzali 
rozbić konferencie senewską 


LONDYN. 7 listopada. (Tel 
wł.) — Na wznowionej dzisiaj 
sesji izby gmin, min. Simon w 
odpowiedzi na interpelację w 


sprawie aresztowania przeź 
władze niemieckie korespon- 
denta „Daily Telegraph", Pan- 


tera, wyjaśnił że mim, Neu- 
rath poinformował ambasado- 
ra angielskiego w Berlinie. że 
w stosunku do Pantera nie żo 
stał wydany nakaz  wysiedle- 
nia i że Panterowi przysługuje 
prawo powrotu do Niemiec 
Panter. mówił min. Simon. -- 
zdaniem niemeów nie został 
ukarany. (Oświadezenie to wy- 
wołało powszechny śmiech w 
izbiej. 

Nastepnie rozpoczęła się de- 
bala rozbrojeniowa, w czasie 
której w imieniu rządu wygło- 
sił dwugodzinne przemówienie 
min. Simon. Mowa jego nie 
wniosła nie nowego i była ob- 
a na ofekt zewnętnzny. 
pienie Niemiec z ligi na- 
rodów i konferencji rozbroje- 
niowej, było, zdaniem Simona, 
zgóry przygotowa Brytyjski 
projekt przyjęty 
był m, in. przez Niemcy jako 
podstawa dyskusji Następnie 
min. Simon podkreśla, że w 
porównaniu z rokiem 1914 An 
glja wydatnie się rozbroiła i o- 
becnie posiada zaledwie 15 pan 
cerników, 54 krążowniki, 152 
torpedowce i 59 łodzi pod- 
wodnych. Francja i Niemcy 
muszą zapomnieć to, co je 
dzieli i dążyć do współdziała- 
nia właśnie na terenie ligi na- 
rodów. Mim, Simon wyraził na 
dzieję, że Niemcy skorzystają 
z dwuletniego okresu, aby do 
ligi powrócić. Mowa przyjęta 
została przez większość izby 
z zadowoleniem. 


Dyskusja 

LONDYN, 7 listopada (Pat) 
W dyskusji, jaka się wywią- 
zała po expose Simona leadei 
opozycji Lansbury oświadczył 
m. innemi, iż rozbrojenie i p>- 
kój nie mogą być zapewnione, 
dopóki nie zostanie zakończo 
na wojna gospodarcza na ca 
łym świecie. Przemawiający w 
imieniu liberałów deputowany 
Simclair oświadezył, iż grup» 
jego ustosunkowuje się przy- 
jaźnie do oświadczenia Simona 


rob 


i Lansbury'ego, iż W. Brytanje stin Chamberlain, 


jest zdecydowana dochowa: 
zobowiązań, wynikających 

układu lokarneńskiego, stano- 
cego najsolidniejszy sza- 
niec pokoju europejskiego. Sia 
clair podkreślił, iż W. Brytanja 
nie zgodzi się nigdy na ponow- 
ne zbrojenie Niemiec, 
Następnie przemawiał 


RZYM, 7.11, (PAT) — 


rowi włoskiemu pismo kanclerza 
Hitlera, zawierające słowa uznania 
i podziękowania za jego działal- 
ność na rzecz sprawiedliwego ure- 
gulowania stosunków międzynaro- 
dowych. Pozatem kanclerz omawia 
stanowisko zajęte przez rząd nie- 
miecki w kwestji  rozbrojeniowej. 


WIEDEŃ, 7 listopada. (Pat ) 
Uniwersytet wiedeński był dziś 
widownią ekscesów narodowo- 
socjalistycznych. Do sali, gd 
miał wykład prof. Spans 

rzucono rurkę z gazem 
łzawiacym. 


równocześnie zaś wywieszono 
w sali dwumetrową chorągiew 
hitlerowską. Policja usunęła 
chorągiew i przewietrzyła salę. 
W godzinę później podłożono 
w auli świece dymne. 

W instytucie anatomicznym 
studenci narodowo - socjali- 
styczni powkładali 
rurki z gazem łzawiącym do 

eudzych pakt, 
wiszących w szatni. Wskutek 
tego począł się wydobywać 
gaz, uniemożliwiający pobyt w 
instytucie. Policja jest na tro- 
pie sprawców. 

W Klagenfurcie dokonano 
bjj na centralę elektrycz 
ną. — 


Hitler dziękuje Mussoliniemu 
i dąży do porozumienia się z wielkiemi mocarstwami 
Agencja |Min. Goering w czasie 


Stefani donosi, iż Mussolini przy- | rozmowy, utrzymaaej w 
iąt Goeringa, który wręczył premie |nym tonie, wyjaśniał i uzupełniał 


który o Czy Niemcy — mówił dalej 
wiadczył, że Niemcy wycofały | Chamberlain — poszły na kon 
ię z konferencji |rozbrojenio | ferencję, pragna o 
wej dlatego, iż posiadaj iczenia zbrojeń czy też za- 


tysięcy oficerów i podofic 
zdolnych do wypełnien 
regów wielkiej armji, 
przedstawiają różne organ 


| mierzały 
|do zbrojeń, by następnie 
1|pewiym czasie zabrać prowiu- 
[cje duńskie Danji, lub' z po 
| t Alzację i Lota- 
lub bv pew 


domagać się prawa 


dokonać 


dłuższej (mów z Mussolinim w sprawie pak- 
serdecz- | tu 4-ch. 

Zdaniem pism, niemieckie koła 
|polityczne są zaniepokojone zimną 
świat 


wywody kanclerza Hitlera. 


krwią i spokojem, z jakim 

PARYŻ, 7.11. (PAT) — Prasa (krwia wiek Niemiec z ligi 
paryska twier izi, że wbrew oti- narodów, pragnąc skłonić mo- 
cjalnym oświadczeniom o tem, iŻ |-arstwa zachodnie do nawiązania 
podróż Goeringa dò Rzymu była poza Genewą rozmów na temat 
addawna planowana, wyjazd jego obecnych zagadnień politycznych. 
ma na celu przeprowad: e z- 

= 


WIEDEŃ, 7 listopada. (Pat.)| był starannie we wszystkich 
Śledztwo w sprawie zamachu | szczegółach przygotowany. — 
na centralę elektryczną w Kla-| Stwierdzono niezbicie, że 
genfurcie wykazało, że zamach! zamach był zorganizowany 


Maruderzy jeszcze mają czas 


wpłacić drugą ratę Pożyczki Narodowej 

WARSZAWA, 7.11. (PAT) wizorycznych obliczeń ilość tego 
W związku z upływem terminu |rodzaju subskrybentów jest bardzo 
płacenia drugiej raty pożyczki na | mała. 
narodowej, komisarz generalny za| Płacówki subskrypcyjne 
rządził, aby placówki subskrypcyj |mały też polecenie przyjmowania 
ne sporządzity wykazy subskryben |od  spóźnionych subskrybentów 
tów, którzy nie wpłacili drugiej |drugiej raty, przyczem muszą od- 
raty, celem dostarczenia tych wy: |notowywać datę wpłaty i zawia- 
kazów urzędom skarbowym i komi |damiać o tem niezwłocznie urzędy 
tetom obywatelskim. ekarbowe. 

Należy zaznaczyć, że według pro 


Miedzi oficerowie 


domagają się dymisji rządu 
TOKIO, 7.11. (PAT) — Odbyło, Arazi i domagającą się dymisji rzą 
się tu zebranie mładych oficerów |du, gdyż, jak głosi rezolucja, rząd 
sztabu generalnego japońskiego i|nie słucha rad gen. Arazi i uchybia 
ministerstwa wojny. Ushwalono re |jambicjom narodowym armji japoń 
zolucję wyrażającą bezwzględne | skiej. 
zaufanie dla ministra wojny, gen. 


otrzy- 


poj 


nych zmian na granicy wschod 
niej? Niemcy porzuciły kon- 


-|ferencję rozbrojeniową w na- 


dziej, że ją całkowicie rozbi ją 
Mówca przypomina rolę Nic- 
miec, jako wichrzycieli pokoju 
europejskiego zarówno przed 
wojną, jak i w okresie powo 
jennym. Podpisując traktat w 
Locarno Niemey były świa 
dome tego, że ani Amglja, ami 
Francja nie obniżą swych «4 
zbrojnych do poziomu rozbro- 
jonych Niemiec, a wystąpiły 
z konf. rencji rozbrojeniowej, 
aby udaremnić konwencję. Tra 
ktat lokarneński obowiązuje 
jednak nadal Niemcy. Obowią- 
zują również związane z nim 
umowy arbitrażowe z Polską 
Kończąc Chamhberlaim podkre- 
Ślił, -że dotrzymanie przez W 
Brytanję zobowiązań locarneń 
skich jest najlepszą gwarancią 
pokoju. Mowa jego wywołała 
olbrzymie wrażenie. 


Masowe zamachy w Austrii 


Na uniwersytecie wiedeńskim rzucono rurki z gazem 
a pod Klasśenfiuriem bombę ma íor 


kolcicwy 


przez narodowych socjalistów. 
Dla zmylenia śladów naro- 
dowi socjaliści wydali fałszo- 
waną odezwę  socjaldemokra- 
tyczną, wzywającą robotników 
do sabotażu i strejku general- 
nego. Dla zapewnienia sobie 
alibi wyjechała znaczna liczba 
narodowych socjalistów z Ka- 
ryntji na dzień przed zama- 
chem do Włoch. Dotychczas 


aresztowano około 40 osób, 


podejrzanych o udział w zama 
chu. 


Dziś w nocy ponowiły się 
zamachy w Klagenfurcie. Na 
dwuch ulicach miasta wybu- 
chły petardy, nie wyrządzając 
jednak szkody. 


Gmach rządu krajowego usiło- 
wano podpalić, jednak bezskit 
tecznie. Na torze kolejowym 
w pobliżu Klagenfurtu rauco- 
ne bomhę, jednak <cksplozj* 
nie uszkodziła toru. 


prezydent republiki cezechosło- 
wackiej, został przed 15 aty 
wybrany na to stanowisko, 


15 lat temu 


Zalarg Clemenceau 
2 Polntarem 


W tygodniku „1933“ b. prezy- 


dent Poincare odsłania kulisy zda- | 


rzeń, które poprzedziły podpisanie 
zawieszenia broni w jesieni 1918 ra 
ku i które omal nie doprowadziły 
do dymisji Clemenceau. 

Gdy prezydentowi republiki dorę 
czono depeszę, iż Niemcy proszą o 
zawieszenie broui, napisał on na- 
tychmiast do prezesa ministrów, 
że uważa za niemożliwe pertrakto- 
wanie z Niemcami, póki nieprzy- 
Jaciel zajmuje jeszcze część fran- 
euskiego lub belgijskiego teryto- 
rjum. Dodal, że należy żądać ewa- 
przez niemców Alzacji i Lo- 
zanim zostaną wszczęte 
o rozejm. 

W nmoviedziałek 7 października 

j au wraz z Pichonem, mì- 
rem språw zagranicznych, przy- 
ył do pałacu Elizejskiego. Pre- 
mjer oświadczył, że jeżeli Niemcy 
proponują rozejm, to nie należy, 
zdaniem jego, zgóry odrzucać tej 
propozycji. 

„Trzeba być ostrożnym i umiar- 
kowanym, mówił. W odpowiedniej 
chwili — zapewniam pana co do 
tego, panie prezydencie — nie za- 
dowolnię się Alzacją z r. 1870, lecz 
żądać będę granic r. 1792 lub 
1814. Ale z zawieszeniem broni 
jest zupełnie inna sprawa, Nie na- 
y za to za wiele dać, Nasze 
lówił to ge- 


Poincare 
ptjom Clemenceau i trwał na swo- 


sprzeciwiał się konce- 


jem stanewisku. Na zakończenie 
rozmowy powiedział żartem: 

„No, niech się panu uspokoi, woj- 
na zaraz się skończy. Przemasze- 
rujeny razem pod Łukiem Tryum- 


Talnym, ale przedtem ypuśćmy z 
w nia Caillauy, aby mógł ra- 
zem z nami przejść...” 


Z pomocą Poincaremu  przycho 
dzi Leygnes. Mówi on, że nie na- 
leży podcinać nóg francuskim ż0ł- 
nierzom, Wyrażenie to spodobało 
sie Poincare: który użył go w 
następnym ic do Clemenceau 
Odpowiedź brznóała jak wybuch 
bomby: 

„Panie Prezydencie, nie pozwole 
na to, aby Pan po moich 3-letnich 
tak s cznych rządach, pozwalał 
sobie dawać mi radę, abym „nie 
podcinal nóg naszym żołnierzom”. 
„Jeżeli Pan nie cófnie swojego napi 
sanego dla historji, w której się 
Pan chce przejrzeć, listu, będę miał 
zaszczyt wręczyć Mu swoją dymi- 
sję”. 

Poincare odpowiedzial: „Dymisja 
Pana byłaby nieszczęściem dlą kra 
ju, nie mogę jej przyjąć”. 

Od tej chwili starał się nie draż- 
nić porywczego starca. Postanowił 
na przyszłość nie komunikować się 
z nim pisemnie, lecz rozmawiać o- 
sobiście, unikając przytem zbyt 
uwenych wyrażeń. 

W parę dni potem odbyło się w 
pałacu Elizejskim posiedzenie gabi 
netu wojennego, na które przyby! 
Clemenceau, uprzejmy i uśmiech- 
niety, jakgdyby nic nie zaszło.“ 
1 -vdent bvl zapomniany. 


| 


BERLIN, 7 listopada. (Pat.) 
Napięcie, panujące od szeregu 
dni w procesie berlińskim 0 
podpalenie Reichstagu codzien 
pie przybiera na sile z powo- 
u 
nieoczekiwanych nowych sen- 

sacji. 

W dniu dzisiejszym w związ 
ku z przesłuchaniem świadka 
oskarżenia Helmera, kelnera 
restauracji „Bayernhof* doszło 
do niezwykle ostrego starcia 
między nadprokuratorem Wer- 
nerem a obrońcą. bułgarów 
'Teichertem. 

Helmer obserwował od miesię 
cy bułgarów, podejrzewając 
ich o komunizm. 

Do policji zgłosił się dopiero 
w 8 dni po pożarze. Akcentuje 
on, iż z przekonań jest narodo 
wym socjalistą, Uderzyło go 
to, że bułgarzy obrali za punkt 
zborny restaurację „Bayern- 
hof“ znaną, jako miejsce ze- 
brań narodowych socjalistów. 
W grupce podejrzanych świa- 
dek rozpoznał wszystkich 
trzech oskarżonych bułgarów, 
oraz van der Luhbego, który 

miał być tam kilka razy. 

Przewodniczący pyła, 

dlaczego świadek tak późno 

złożył doniesienie. 

Helmer tłumaczy się, że 
chciał wprawdzie iść nazajutrz 
po pożarze do policji, ale nie 
pozwoliła mu na to jego żona. 

Dr. Teichert rozpoczyna na- 
stępnie indagować świadka, za 
sypując go szeregiem  krzyżo- 
wych pytań. Krok za krokiem 
ujawniały się 
rażące sprzeczności (w zema- 

niach Helmera. 

Teichert wykazuje, że proto- 
kuły śledztwa zawierają twier- 


Szezecińska „Pommersche 
Tagespost“ opublikowała dłuż- 
szy artykuł p. t. „Kto potrze- 
buje bezpieczeństwa na Wscho 
dzie?" W ramach artykułu zna 
lazły się też 2 ilustracje, z któ- 
rych jedna przedstawiała fran- 
cuza; trzymającego łańcuch, do 
którego są przymocowani żoł- 
polski, czechosłowacki 


nierze: 
i belgijski. W środku stała ma 
lła figurka, przedstawiająca 


į wojsko niemieckie. Druga ilu- 


stracja przedstawiała umocnie- 
nia Belgji, Francji, Czechosło- 
wacji i Polski oraz słabe umoc 
nienia Niemiec. 

W samym artykule autor 
twierdzi, iż Polska posiada 
266.000 szeregowych i 17.900 
oficerów. Słan wojenny wyno- 
si 3.600.000 ludzi. 

Dr. W. R. w dslszym ciągu 


nostki armji polskiej oraz do- 
daje, że zestawienie to nie wy- 
czerpuje całości stanu sił woj- 


iskowych Polski, ponieważ trze 
jba do tego doliczyć wszelkie 


półwojskowe związki: strzel- 
ców — 300.000, związki obroń- 
ców ojczyzny 300.000 człon- 
ków. `legjonist — 300.000 
członków, „Sok 120.000 
członków. górnośląskich  |po- 
wstańców 100.000 członków 
i inn Na samem Pomorzu 
polskiem znajduje się jedna ta- 
ka armja, do której jeszcze na 
leży doliczyć związki kobiece, 
młodzież szkół średnich, brac- 
twa kurkowe. straż ogniową, 


R. 'Korpus ochrony pogranicza 


LOPP. Do tego dochodzą 


AIE 3 ZER YTY ATE ZEE DEDO EEC 


Niemcy w walce o równouprawnienie 


umyślnie wyolbrzymiają potęgę militarną Polski 


wylicza wszystkie wielkie jed- |3 
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dzenie nieobecności Dymitro- 
wa w Berlinie w dzień pożaru, 
podczas gdy Helmer upiera się 
że popołudniu tego samego 
dnia widział w lokalu wszyst- 
kich oskarżonych wraz z van 
der Lubbem, 

Dr, 'Teichert: — Przypomi- 
nam świadkowi złożoną przy- 
sięgę i zapytuję, 
czy przed doniesieniem wie- 
dział coś o nagrodzie 20 łysię- 
cy marek, wyznaczonych przez 


BERLIN, 7.11, (PAT) — Biuro 
Wolfa ogłasza dziś następujący 
komunikat: Wobec pojawienia się 
w części prasy zagranicznej falszy 
wych tekstów zeznań premiera 
Goeringa w procesie o podpalenie 


N 


Dr. A. 
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prezydjum polieji za wydanie 
sprawców. 

Helmer tłumaczy, że odezwy 
Prezydenta policji” zauważył na 
słupie dopiero wówczas, gdy 
wszedł do prezydjum policji. 

Br. Teichert wskazuje, że 
Lubbe nie mógł być w Niem- 
czech w czasie podanym przez 
świadka, ponieważ, zgodnie z 
urzędowemi informacjami z 
Holandji, odsiadywał tam dłuż 
szą karę więzienia, potem zaś 


Urzędowe pranie 


przemówienia Goeringa 


Reichstagu oraz tendencyjnych in- 
terpretacji tych oświadczeń, stwier 
dza się, że Związek Sowietów do- 
tychczas wywiązywał się zawsze 
punktualnie ze swych zobowiązań 
płatnych w Niemczech, 


TRAN JEST 


ale tylko w postaci 
proszku o doskonałym smaku 
jakim jest 
preparat tranowo-słodowy 


NEMAEK 


Jemali nie posiada przykrego 
zapachu. ani olelstej postaci tranu 
rybiego 1 zastępuje ġo w zupełności. 

Jemali chętnie zażywają nawet najwrażliwsze dzieci. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogeriach. 


WANDER S. A. Kraków 


żandarmeria (policja). W ten 
sposób obok aktywnego woj- 
ska już silnie liczebnego ist- 


je druga wielka armja niby 
ca“, a na niemieckiej stro 
nie tylko 2 dywizje. bez liczeb- 
nej artylerji, czołgów, lolnic- 
twa i broni gazowej. 

Nietylko Prusy Wschodnie 
są zagrożone, ale i sam Berlin 
leży w promieniu  niebezpie- 
czeństwa. Tak samo Pomeranja 
jest zagrożona z południa i 
ze wschodu, a w dodatku po- 
siada irredentę. Śląsk jest za- 


u 


z dwuch stron przez 
i Czechosłowację. Sytu- 
acja staje się niemożliwą, po- 
nieważ uzbrojenie sąsiadów 0- 
siąga nieznane dotychczas wy- 
ny. W środku tymczasew 


groż 


ny 


leżą Niemcy, które są pod 
względem uzbrojenia krajem 


bez środków obronnych. Ten 
brak środków stanowi właśnie 
niebezpieczeństwo nietylko dla, 
Niemiec, ale i dla Europy i dla 
tego należy próżnię w ten spo- 
sób powstałą zapełnić bronią. 
(ZAP.) 


_ Policjanci uczą się fotografować 


czeństwa został zaopatrzony W 


W Gravesend (Anglja) każdy funkcjonarjusz służby bezpie- 


aparat fotograficzny, który 


ilpozwoli mu na dokumentarne stwierdzenie każdego wypadku 


zzo Wśród paroksyzmów wściekłości 


toczy się dalej proces o podpalenie Reichstagu 
Osire starcie nadprokuraiora z obrońcą bułóćarów 


leżał chory w szpitalt. 

Człowieka o takich kwaliti- 
kacjach umysłowych jak Dymi 
trow nie można podejrzewać. 
aby w ciągu szeregy dni po 
wybuchu pożaru przesiadywał 
w tym samym lokalu, w któ- 
rym w dzień zamachu mial 
być widziany z podpalaczęm 
Lubbem, 

Wszystkie więc zeznania 
świadka — mówi Teichert — 
są przypuszczeniami. 
Ubolewam, że sędzia, prowa- 
dzący śledztws, pozwolił się 
wprowadzić na bezdroża, któ- 
rych skutki odbiły się jaknaj. 
Fatalniej na narodzie niemiec- 

kim. 

Słów tych słucha cała sala 
z zapartym oddechem. 

W pewnej chwili zrywa się 
z miejsca 
nadprokurator Werner i w to: 

nie groźby woła głośno: 
„Zapytuję pana, doktorze Tei- 
chert, jakiem prawem twierdzi 
pan, że sędzia śledczy pozwo- 
lił się przez tego  Świadka. 
wprowadzić na bezdroża, któ- 
re stały się nieszczęściem dla 
Niemiec. W danym wypadku 
widziałbym się zmuszonym za- 
jąć stanowisko wobec tego. 

Dr. Teichert; — Uważałew 
że zezmania tego świadka sa 
oparte na błędzie. 

Nadprokur.: — Pańskie oso 
biste przekonania o niewinno- 
ści klijentów będą przedmio- 
tem decyzji sądu. Zmuszony 
jestem zaprotestować przeciw- 
ko temu, jakoby wchodziło ta 


w rachubę nieszczęście dla 
Niemiec. Zresztą, 
nad tą sprawą Świat będzie 


mógł prowadzić debaty dopie- 
ro później. 

Obrońca Teicher (mocnym 
głosem): — 100-procentowa 
pewność z jaką ten świadek 
twierdził, że rozpoznaje van 
der Lubbego skłoniła sedziego 
śledczego do aresztowania buł 
arów i nadania śledztwu kie- 
runku, w jakim ono faklycz 
nie zostało przeprowadzon” 
To właśnie stało się zagranica 
podstawą do wysunięcia prze- 
tiwko Niemcom nienzasadnia 

nych zarzutów 
i to miałem na myśli, mówiąc 
iż zeznania świadka wypadły 
na niekorzyść narodu niemiec- 
kiego. 

Nadprokurator Werner krzy 


czy: 

Jeżeli ktoś tam zagranieą Jest 
niezadowolony z metod nasze- 
go sądownictwa, to jeszcze nie 
dla 


to nieszezęścia 
Niemiec! 
Rozprawa w dniu jutrzi 
zapowiada się bardzo inte 
jaco, ponieważ wezwano 
charakterze świadka 


stanowi 


sj 
minista 
propagandy, Goebbelsa. 


Goering 
władcą armji 
BERLIN, 7.11. (Tel. wł.). 
żą tu uporczywe pogłoski 
po wyborach Goering zjednoczy w 
swoich rękach wszystkie resorty 


*| złota, dokonywane 


wojskowe, jak to uczynił już Musso 
lini. Goering pozatem chciałhy ża 
stać ministrem policji. Pod tym 
względem natralia jednak na ono 
zycje w łonie własnej partji. 


Ameryka skupuje 
złoto w Europie 


PARYŻ, 7.11. (PAT) — Zakupy 
przez Stany 


Zjednoczone na rynku francuskim 
pustepują bardzo powoli i nle prze 
kraczają sumy 5 milionów franków 
dziennie, 
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„ńadeks honorowy” 


„(Gazela Warsz, donosi: 

Na ostatniej konferencji pre 
zesów  orgnizacji  akademic- 
kich omawiano sprawę wyda- 
nia nowego kodeksu honorowe 
go, napisanego przez Wisłoc- 
kiego. 

Nowy kodex 
wia żydów 
wej. 


s m. in. pozba- 
zdolności honoro- 


OVOMALIENE 


jedyna odży 


wka witaminowa 


DOSTĘPNA DLA WSZYSTKICH! 


reklamowa puszka 


za 1. 


Qvomaltyna wzmacnia organizm i nerwy. 


Claude Farrere przed sądem 


oskarżony o kradzież tytułu 


Sąd apelacyjny w Paryżu wydał 
wyrok w procesie, wytoczonym 
słynnemu powieściopisarzowi Clau- 
de Farrere przez panią Ludwikę 
Badel, która w roku 1916 spabliko 
wała pod psedonimem Eli 'Surville 
powieść, zatytułowaną © „Marsz po- 
grzebowy”. Powieść ta; drukowana 


SYN CZY CÓRKA 


Dowolne regulowanie płci mających się narodzić. dzieci 


Już od dawna ludzkość inte- 
rešuje się pytaniem, czy nie 
dałoby się dowolnie regulować 


płeć mających się narodzić 
dzieci. 
Zajęli się tem — z naturw 


rzeczy, uczeni, do niedawna je 
dnak nie udawało się rozwią 
zać tego zagadnienia. Dopier 
w ostatnich miesiącach uezo- 
ny sowiecki, prof. N, K. Kol 
eow, członek instytutu bjola 
gji doświadczalnej w Moskwie, 
dokonał odkrycia, które może 
mięć zastosowanie praktyczne 
— przynajmniej gdy chodzi o 
zwierzęta. 

Zarodek ludzki, czy zwiecaę 
cy powstaje przez połączenie 
dwuch komórek, eńskiej i mę 
j. To połączenie nazywy 
my zapłodnieniem. Prof. Kol- 
cow wyszedł » założenia, *e 
przenoszenie płci na zarodek 
odbywa się za pośredniciweru 
czyli Ło rv 

Stąd przypuszcza: 
j dwojakiego *» 


komórek męskich. 
ple mimików, 


takie, które 
PRZENOSZĄ Eh ską i takie | 
które przenoszą płeć żeńską 
Pr: lołączenie się komórki 
żeńskiej z jednym bb dru- 
gim rodzajom plemnika, pò- 
wstaje osobnik odpowiedniej 
płci 


Czem się różnią plemniki po 
między sobą? Siedliskiew 
wszystkich cech dziedzicznych 
s} maleńkie ciałka, znajdnin 
się zarówno w komórce mię: 
skiej, jak i w komórce żeń. 
skiej, t. zw. Licz 
ba chromozomów plep: 
kach nie jest jednakowa, nie 


chromozomy 
w 


ają o jeden 


chromozom więcej i ten właś- 
nie decyduje o płci. Jeżeli ko- 
mórka żeńska połączy się * 
plemnikiem, posiadającym ów 
nadliczbowy chromozom, ta z 
tego połączenia powstaje soh- 
nik płci męskiej. Na tem pole- 
za tajemnica powstawania od- 
miennych płci w życiu zarod- 
kowem. 


O połączenie się z komórką 
żeńską w normalnych warun 
i mi 


kach ubieg: 

ljiony plemni 
połowa z nich posiada chro 
mozom nadliczbowy. Wszysł 
kie mają równe szanse i jest 
dziełem czystego przypadku 
któremu z nich uda się poln 
czenie. Rachunek prawdopoda 
bieństwa przewiduje, że skorv 
licz obu rodzajów plemni 
ków jest prawie równa, tł» 1 
liczba dwuch możliwych rodza 
jów połączeń będzie równieł 
jednakowa. W rzec”ywistaści 
że, a  niewylłomaczo- 
h dotychczas przy 
istnieje pewna przewaga p 
czeń „żeńskich”. Ilość urod 
chłopców jest aieeo mniejsza 


od ilości urodzin dziewcząt, 

chodz pytanie, czy nie można- 
by w jakiś sposób poprawić 
szans plemników, posiadają 


cych chromozom nadliczbowy, 
do połączenia się z komórką 
żeńską, 


Prohowana tego dokonać w 
rozmaitych pracowniach nauko 
wych, naogół jednak  bezsku- 
nie. Próby szły przeważnie 
j h iednym „kiórunku starano 
znaleźć sposób 
Srad-j 


chemiczny 


ie | maitych 


tylko plemników  pczbawio- 
nych chromozomu  nadliczbo- 
wego, bez uszkądzania pozo- 
stałych. Prof. Kolcow opraco- 
wał inną metodę. Polega ona 
na mechaniecznem  oddzielaniu 
jebie obu rodzajów plemni 
ków. Plemniki mogą się poru- 
szać w swem właściwem, płyn 
nent środowisku, Przepuszcza- 
jac przez to środowisko słaby 
prąd elektryczny, udało się 
prof. Kolcowowi dokonać sa- 
morzutnego podziału plemni- 
ków na dwie grupy: zawiera- 
sch nadliczbowy chromo- 
zom i niezawierających go. Ko 
mórki pierwsze skupiają się 
bowiem przy biegunie dodat- 
nim, natomiast drugie groma- 
dzą się przy biegunie uje- 
mnym, 

fidkrycie to zostało potwier 
dzone następnie przez sztuczne 
zapładnianie królików, dokona 
ne wysortawanymi w len spo- 
sób plemnikami. Z końcem 
kwietnia b. r. przyszły na 
świat młode. Okazało się, źe 
każda x samiezek, zapłodnio- 
nych meme mi., zbierający- 


> ” matką wy- 
łacznie tylko synów, Wśród po 
tomstwa nie było ani jednej sa 
miieczki. Natomiast samiczki za 
płodnione komórkami, zgroma 


dzonemi * przy biegunie uje- 
mnym, uradzijy tylko samicz- 
vi 

Te nierwsze doświadczenia 


zostały przeprowadzone na sło 
| sunkowo łej liczbie króli- 
ków. Prof Koleow zamierza 


powtórzy m. roz- 


je MASOWO, 


nie ciekawe będą doświadćże- 
nia na małpach, które fizjolo- 
gieznie są najbardziej zbliżone 
do człowieka. 


Mimo małej ilości dotychcza 
sowych doświadczeń, miarodaj 
ność ich zdaje się nie ulegać 
żadnej wątpliwości, Każdy ho- 
dowca wie dobrze, że w zwy- 
kłych warunkach jest zupełnie 
wykluczone, aby samiczka mo 
gła wydać na świat małe wy- 
łącznie tylko jednej płci. Mo- 
żliwość przypadku można tu 
zupełnie wykluczyć. 

Powstaje teraz najważniej- 
sze pytanie: eksperyment 
może mięć zastosowanie u,du- 
dzi. Jeżeli chodzi o czysto tech 
niezną stronę zagadnienia, a 
więc — w pierwszym rzędzie 


— o sztuczne zapładnianie, to | 


iależy stwierdzić, że jest ono 
możliwe. Co więcej, bywa ono 
już dzisiaj dokonywane, jak- 
kolwiek nie zwykło się o tem 
mówić: Ale tu powstaje cały 
splot innych kwestji, Dotych- 
czasowe doświadczenie wyka- 
zuje, że można w pewnych wy 
padkach wpływać na rozmaite 
sprawy  biolegiczne w takim 
lub innym kierunku, nieza- 
wsze jednak udaje się przewi- 
dzieć dalszych skutków takiej 
ingerencji. 

Niewiadomo naprzykład, 
czy prąd elektryczny jest nao- 
gół obojętny dła plemników, 
czy jego działanie nie odbije 
siy w jakiś snosób niepożąda- 
ny na rozwoju zarodka; skut 
ki tego mogą wystąpić dopie- 
ro w dalszem życiu, a prze- 
cież ta chodzi o człowieka, 


Iw dwuch dziennikach szwajcar- 
skich, doczekała się w roku 1924 
wyróżnienia przez jedno z prowin* 
cjonalnych ugrupowań literackich. 
W roku 1928 Claude Farrere wy- 
dał powieść pod tym samym tytu- 
łem. P, Badel zaskarżyła więt Far- 
rera o odszkodowanie w kwocie 
650.000 franków. Sad apelacyjny 
wydał wyrok, oddalający preten- 
sje powieściopisarki i stwierdzają- 
cy, że tytuł „Marsz pogrzebowy” 
nie jest związany jedynie z powie- 
ścią pani Surville, nadanie więc 
przez Farrera tego samego tytułu 
swej powieści nie przyniosło żad- 
nego uszczerhku autorce. 
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DEMJI LITERATURY 

Dzisiaj o godz. 19,00 rozgłośnie 
Polskiego Radja transmitować bę: 
dą z prezydjum rady ministrów uro 
czyste otwarcie akademii literatu. 
ry. W czasie otwarcia przemawiać 
będą: premier Jędrzejewicz i pre 
wes akademji Wacław  Sieroszew 
ski w) 
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STEFAN ZAGORZYŃSKI. 


Plan 


B-4 


Powieść szpiegowska na tle życia łódzkiego. 


Ciąg dalszy 

Przy innyn, stole siedzi 
grupka łódzkich kupców. Ży 
wa dyskusja, wzajemne łapa 
nie się za klapę marynarki. 
Między jedną sprawa handlo- 
wą a drugą, dowcip, A potem 
ogłuszający wybuch śmiechu 

Tam znów niemiec - fabry 
kant. Podkręcone wąsy i pe 
wna mina, Przez złote okulary 
spogląda poważnie na świat 

Wyższy urzędnik powali cią 
gnie „czaj* i czyta gazetę. U- 
rzędowa czapka z „bączkiem* 
góruje nad salą. 

Cicho uwijają się kelnerzy 
w białych fartuchach. Rozno- 
szą herbatę i wódkę w kielisz- 
kach. 

W tłumie, zalegającym kory 
tarze, przewija się tu i owdzie 
szary mundur i błyszczące epo 
lety oficera. Spocony  wystra- 
szory „deńszczyk* niesie za 


nim walizki, chlapiąc ciężkimi 
butami w czarnych kałużach 
wilgoci. 


Z sykiem i hukiem wpada 
na peron pociąg. Białe tablicz- 
ki głoszą po rosyjsku: W 
szawa Łódź — Kalisz 
Skalmierzyce". W miękkiej 
mgle zaroiło się od mas ludz 
kich. Okrzyki konduktorów. 
wołanie: „Nosilszczyk!*, „Tru- 
garz!*, przedzierają się przez 
lepką zasłonę, Z pośpiechem 
opuszczają ludzie wagony. In 
ni tłoczą się do nich. Postój 
przecież trwa tylko kilka mi- 
nut. Otwarte drzwi wyplawają 
swój żyjący ładunek, Fala 
ludzka popycha się. Niorucho:+ 
mo tkwi w swym niebieskim 
mundurze ndarm  dworco- 
wy.  Zwieszający się 
nel dotyka niema! 
mi, Z kałmuckiej 
patrzą małe oczki. 
mie i beznamiętnie. Bezimie. 
ny żandarm va dworeu Pódź- 
Kaliska spokojnie stoi na 
swym posterunku pośród wrzą 
cego tłumu. 

Z przedziału drugiej 


klasy 


«ysiadł mężczyzna w sile wie- 
ku. Ubrany elegancko, przyku 
wał uwagę swym inteligent- 
nym wyglądem. Pod wypu- 
kłem, wysakiem ezołem eyso- 


wała się energiczna, smagla 
twarz. Pod gładka wygoloną 
skórą zaznaczały się mocne 
Stawieł kroki lekko, 
. Szare oczy uderza- 


ły siłę woli. Wydawało się, łe 
unosi go jakaś nadzwyczajna 
cnergja witalna, Możnaby g9 
było wziąć za anglika, gdy 
mie słowiański, lekko zadarty 
nos, Wśród krzykliwej, pchają 
cej się giżby zwracał uwagę 
spokojem i opanowaniem, W 
tku trzymał małą, elegancką 
walizeczkę. W skórzanej o0- 
prawce tkwiła wizytówka: Sta- 
nisław Baliński, 


Baliński (tak się tu nazy- 
wał) przyjechał dopiero co z 
Warszawy. Tam  mienił się 


Bełdowski. Był technikiem bu- 
dowlanym. Właśnie zajęcie dla 
niego! Siedzieć i kreślić jaxieś 
głupie plany. 

Widział się niedawno z agen 
tein S 11, Dostał polecenie zdo 
bycia planu B-4, na który tak 
długo polował wywiad nic- 
miecki. Mieli ostatnio coś Ro 
niego. Nie bardzo mu ufali, Ja 
ka była tego przyczyna? Pe- 


nw. Jak zwykle, zawiść ludz- 


wnie coś tami nowego doniesio | ski 


ka. A teraz kazali mu sameniu, 
bez żadnej pomocy, na własną 
rękę zdobyc ten plan. To ma 
hyć cena powrotu do łask, W 
ten sposób ma przywrócić za 
'anie do siebie. No dobrze. 
przywrócił je. Łatwiej EBR 
niż przypuszczał. Papieros i 
trochę gazu dokonały swego. 
No i oczywiście mundur. Trze- 
ba przyznać, że czyje się w 
nim doskonale. z 


Ukryty w kieszeni spoczg- 
wał drogocenny dokument. A- 
le -niktby się tego nie domyślił. 
Spokojnie i opanowanie. -kro- 
czył w gęstej “mgle, Zręcznie 
wymijał. . śpieszących. rozgo- 
rączkowanych przechodniów. 
Po głowie. snuły mu się strzęp- 
ki myśli. — Warszawa... tole- 
fon do S 11, Zaniepokojenie w 
sztabie, jak mu to powiedzi. 
tamten. Dowiedział się o g9- 
rączkowem poszukiwaniu i o 
zdecydowanej walce, jaką 
chciał przeprowadzić wywiad 
rosyjski dla odzyskania kopji 
cennego dokumenty, i schwyta- 
nia sprawcy kradzieży. Dowie- 
dział się, że wyznag ono na- 
wet specjalnie jakiegoś kapita 
na Fomina, zastępcę szefa hiu 
ra wywiadu w Warszawie, Fi- 
gural Ale pewaie. bardzo dur- 
ny oficer. Nie da rady, Baliń- 
był dumny z siębie i ze 
Właściwie jęd- 


swęgo czynu. 


nak obchodzi go to wszystko 
bardzo mało, Tymczasem mu 
denerwującą rozrywkę. A ce 
będzie potem... Co to? We 
mgle mignęła mu jakaś znaja- 
ma twarz. 


Baliński sprężył się w sobie, 
jakby do walki. Jakieś obra- 


zy wirują mu w mózgu. Ale 2 
tego wiru wyłania się wyraźny 
oaz.  Szwajcarja, agent C. 
T.6 i ta twarz. Upędzał się 
wtedy za młodym kapitaneu: 
Szczegolnikowem, wysłanytt 


na studja wojskowe do Parv 
ża. Chciał coś od niego wyd 
słać. Ta twarz, Twarz rosyj 
skiego agenta, C. T. 6 pokazał 
mu go. Do jego zawodu należy 
zapamiętanie wszystkich twa- 
rzy, jakie w życiu widział, cho 
ciażby tylko jeden raz. Tak. 
to jest napewno ten człowiek 


— (Czyżby mnie śledzili —- 
pomyślał. — Nonsens. 


Wysoka sylweta moska spri 
żyście kroczy we mgle. Pa wy 
sokich „schodach dudni echo 
kroków, połykane zaraz prze 
miękką oponę blóta. W gg 
stym obłoku wilgoci, pod Ścia- 
ną podmurowania posuwa się 
jakiś cień, Wata mgły pachło- 
nefa obie postacie, 


D.c. n 


W małej resfauracji 


GOSPODARZ: — Jak znajduje 
pan ten befsztyk? 
GOŚĆ: — Z wielką trudnością, 


pod xartoflem. 


Windomó bieżąe 


NOCNE DYŻURY 
Dziś w nocy « 


APTEK. — 


oreina  (Pil- 


pada 1 


siás Chądzyńskiej 
(Piotrkowska Rembieliń 
skiego (Andr A Szymań 


których 


nani: na ery 
J, K,» na litery 
od G da K wi. z 5 kom. na litery 
L,ł. M, i 18 kom na litery od! 
L da 0 wł 
KONTROLA. KONI. — Biuro 
wojskowe przysteriiw do ostrali/ 
dowodów tożsn koni, znajdne | 
sncych sie na terepie m. Lodzi. 
tu odbywać sie będzie 
w ezàsie al 13. listoj do 14! 
trudnia r włącznie w dokalu 
biura wojskowego (Piotrkowska 
nr. 165, w godzinach od 8 do 18. 
SPADEK KOSZTÓW UFTRZY- 
A. — Wezoraj odbylo się po- 
siedzenie komisji ao badania kosz 


spadek con chłeł 

úw, ziemniaków 

słoniny, wołowim mydła 
i madapolanu. 


enacżny wzrost C 
ceny: grochu, mile 
| nafty 1 olm 

ku. iż kosz: nir 
w porówn. z 
em. oznacza w mie- 
i październiku spadek kosztów 
utrzymania o 0,52 proc 


WYBORY W  SIERADZKIEM. 
Starosta powiatowy sieradzki za 
ił na terenie swego powiatu 
wybory do rad grómadzkich. Wy 
bory odbędą się w 300 gromada: 
w dniach 7 i 11 listopada włącznie. 


BACZNOŚĆ REZERWIŚCI 

Zarząd koła Łódź Nr. 1 (Śródmie 
ście) Zw. Rezerwistów zawiadamia 
swych członków, że w dniu 12 listo 
pada br. w sali szkoły powszechnej 
przy ul. dr. Sterlinga Nr. 24 (dawn. 
N. Targowa) o godz. 10 m. 30 odbę 
dzie się uroczysta akademja z ra- 
cji 5-ecia istnienia koła, następ. 
nie wspólny obiad. 

Zapisy na udział w wspólnym o- 
wodzie przyjinuje skarbnik lokalu 

ls do dnia 10 bm. do godz. 21 

wkiewicza Nr. 9. parter. front). 


| przez orkiestry 


|bożeństwa. O godzi. 


8.X1 


Pod przewodnictwem posła dr. 
Fichny w sali posiedzeń zarządu 
m. Łodzi odbyło się posiedzenie 
prezydjum komitetu wykonawczego 
obchodu  15-lecia niepodległości 
państwa polskiego na terenie 
m. Łodzi. 

Na posiedzeniu ten Szczegółowo 
omówiono kwestję programu uroczy 
stości, następnie ustalono porządek 
i akcję, jaka prowadzona będzie 
przez poszczegó!ne organizacje na 
terenie Łodzi. 

W myśl ustalonego prograńiu 
jeszcze w dniu 10 listopada r. b. 
miasto zostanie udekorowane flaga 
mi a na skutek apelu skiekrowane 
go do społeczeństwa przez prezy- 
djum komitetu okna wystawowe za 


jkiadów handlowych mają być spe- 


cjalnie dekorowane i iluminowane. 

W godzinach wieczorowych dnia 
10 b. m. na miasto wyruszy spe- 
cjalny tramwaj udekorowany i ilu- 
minowany, pozatem na ulicach mia 
sta odegrany zostanie capstrzyk 
wojskowe, mło- 
dzież szkolną, straż ogniową, kole 
jowe, pocztowe, policyjne i t. d. 

W dzień rocznicy t. j. 11 listo- 
pada r. b. w koszarach wojsko- 
wych odegzrana zostanie uroczysta 


pobudka i odbędzie się uroczysty 
| raport. 
DEFILADA. 
W godzinach od 9-ej rano w 


świątyniach wszystkich wyznań 
odprawione zosta! uroczyste na- 
e 1Q0ej rano 
odprawiona zastanie uroczysta 
msza w kościele katedralnym, w 
której udział wezmą iormacje woj- 
skowe, organizacje b. wojskowych, 
społeczne, cechy i t. d. oraz dele 
gacje szkół ze sztandarami, 

Po nabożeństwie uformowany zo 
stanie pochód. Przed gmachem na 
ulicy Piotrkowskiej 104, odbędzie 
rię defiiąda oddziałów przeć woje- 


CASINO 


Król piosenki 


Mawice Chevalier 


oraz 9-ciomiesięczne 
dziecko świecą tryumły 
w komedji 


MONSIEUR BARY 


Dziś początek o g. 4-ej 


ODPRAWA PREZESÓW I SEKRE 
TARZY ZW. MŁ. LUDOWEJ. 
W dniu 5 b. m. odbyła się od- 

prawa prezesów i sekretarzy związ 

ku młodzieży ludowej powiatu łódz 

kiego pod przewodnictwem  pre- 

zesa pow. p. Kaucza Stefana, 
Odprawę powitał V-prezes zarzą 

du wojewódzkiego zw. mł. lud. p. 

Adam Wojtecki. Referat o wycho 

waniu obywatelskiem wygłosił se- 

kretarz generalny zw. mł. lud. p. 

Wł. Lewandowicz, a 6 organizacji 

i metodach pracy mówił p. Kamez. 
Po wygłoszeniu referatów i ży 

wej dyskusji, posączególni preze- 

kładali sprawozdanie z działal 

Jak wynikało ze spra- 


no: 


wozdania prac ma terenie pow. 
ię one 


łódzkiego rozwijają się 


nz wyzna- 
stale 


czonych jej odcinkach 
ntehia. 


„GŁOS PORANN 


wodą Hauke Nowakiem i dowódcą 
O. K, IV gen. Małachowskim. U- 
czestnicy pochodu udadzą się na 
place kolejowe przy zbiegu ulic 
Kolejowej i Sienkiewicza gdzie na 
stąpi uroczyste poświęcenie kamie 
nia węgielnego pod dom imienia 
marsz. Piłsudskiego. 

Na uroczystościach tych wygłosi 
przemówienie przewodniczący bu- 
dowy domu płk. dypl. Walawski, 


przyczem odbędą się na placu tym 
tpodukcje połączonych chórów 
łódzkich, 


Puder Abarid 


zupelnie niedostrzegalny dla oka, 

jest produktem czysto roślinnym, 

odżywczo działającym na skórę, nie 

zatyka por skóry i doskonale matuje 
cerę. Nie zawiera metali, 
Do nabycia w 12 odcieniach. 


PUDER ABARID 


W ostatnim zeszycie (7) 
‚Ruchu Literackiego“ ogłasza 
p. Irmina Śliwińska dwa listy 
twórey „Chłopów", pisane w 
1896 roku do Jana Lorentowi- 
cza w czasie pracy nad „Zie- 
imią Obiecaną*. W jednym z 
nich czytamy następujące uwa 
gi o polskim Manchesterze: 

ż zajmuje mnie i porv- 
wieloma rzeczami: 1) roz- 
miasta, fortun, interesów 


rost 


iście amerykańską szybko- 
2) Psychologja tych na- 
pływających tłumów po żer, 
mieszanie się ich i przenika- 


vie, i urabianie w jeden typ. t. 
zn. „Lodzer Mensch“; 3) od- 
wanie takiej ssawki, po- 
ką jest Łódź na kraj ca 
4) przerobienie się pola- 
ków w kosmopolitycznym mły 
nie i t. d. — nie skończyłbym 
rychło. gdybym chciał wszyst- 
ko wyliczać. 

Dla mnie Łódź jest jakąś mi 
stvczną wprost potęgą ekono- 
miczną, mniejsza ezv złą, lub 
dobrą, ale potęgą, która ogar- 
nia swoją władzą. coraz szer- 
sze koła ludzkie, która poły- 


delegacja 
Kilkakrotnie odkładany wyjazd 
delegacji rzemieślniczej do Sowie- 
tów został ostatecznie ustalony na 
dzień dzisiejszy. W skład delegacji 
wchodzi 9 osób. Z Łodzi jadą pp. 
Lewandowski, prezes cechu szew* 


ców oraz Heine. majster szewckł. 
|Z Warszawy jadą: pp. Altman 
(garbarz), Rozin (garbarz), Rozin 


(przedstawiciel mechanicznego prze 


Primus REX 
mm 


Ceny niskie 
Prospekty bezpłatne, 


1933 


PRZEDSTAWIENIA BEZPŁATNE 

W godzinach popołudniowych 
odbędą się przedstawienia w tea- 
trze popularnym o godz. 14ej i 
16-ej dla wojska i policji, poprze- 
dzone przemówieniem posła Wol- 
czyńskiego. 3 

W iym samym czasie odbędą się 
bezpłatne przedstawienia w kinc- 
teatrach. 

O godzinie 20-ej odbędzie się 
galowe przedstawienie w teatrze 
miejskim, gdzie wykonana zostanie 
przez warszawskich artystów 
„Halka” Moniuszki. 

Przedstawienie powyższe poprze 
dzone będzie przemówieniem posła 
dr. Fichny. Na przedstawienie to 
stowarzyszenia i związki zawodo- 
we korzystać bądą z 50 proc. ulgi. 
Bilety nabywać można w sekreta- 
rjacie komitetu przy Pl. Wolności 
nr. 14, pokój nr. 14. 

Pozatem w niu 11 i 12 listopa- 
da r. b. na terenie m. Łodzi zorga- 
nizowanych zostaje około 50 akade 
mji przez Zw. strzelecki, Zw. rezer 
wistów, BBWR i inae organizacje. 

ZBIÓRKA ULICZNA. 

Komitet przywiązuje olbrzymie 
znaczenie do dalszej akcji odbudo- 
wy kraju, w szczególności zaś bu 
dowy szkół. To też w czasie uro- 
czystości odbędzie się zbiórka na 


rzecz towarzystwa budowy szkół 
powszechnych, 
Zbiórka ta prowadzona bedzie 


zarówno na ulicach, jak i w cukier 


Misiyczna połęśa 


Łódź w oczach Reymonta i 


ka chłopa, odrywa go od zie- 
mi i wyrywa, i robi to tak sa- 
mo z inieligentem, tak samo i 
z pierwszym lepszym mache- 
rem, tak samo z najostatniej- 
szym i robotnikiem — jest to 
wielki, trawiący ludzi i ziemię 
żołądek, tylko żołądek wiecz- 
nie głodny. Miljoner, czy robot 
nik, jest tam tylko materia- 
łem, paliwem zwykłem. Daruj- 
cie, że się rozpisałem i nudzę 
niepotrzebnie Was. Uwielbiam 
masy ludzkie, kocham żywio- 
ły. przepadam za wszystkiem, 
co się staje dopiero — a w: 
stko to mam w tej Łodzi, więc 
się nie dziwcie, że trawi mnie 
gorączka pochwycenia tętna 
tego niesłychanie bujnego ży- 
cia. 

Łódź — to epos dla mnie, 
tylko epos tak nowożytne, a 
tak potężne, że wszystkie sta- 
rożytne, to zabawki, w poró- 
wnaniu. Czuje, że w Paryżu bę 
dę mógł lepiej napisać, i my- 


ślę, że nie poskąpicie mi rad 
swoich w czasie pisania, do- 
brze?“ 


Dziś wyjeżdża do Rosji 


rzemieślników polskich 


mysłu szewckiego), Zelcer i Fisen 
farb, wiceprezes centralnego zw. 
rzemieślników w Polsce, 


Delegacja zabiera ze sobą do Mo 
skwy poważną Kolekcję wzorów 
polskich wyrohów rzemieślniczych, 
nietylko obuwia, ale i wyrobów z 
dziedziny metalowej, włókienniczej 
i innych gałezi rękodzieła. 


Złota serja sieciowych radjoodbiorników produkcji 
kraiowsj 


sama popularna dwójka 
Record REX nowoczesny odbiornik trzylampowy — trzy ohb- 
amina wody strojone, filtr widmowy, pentoda-selektoda 


Transoceanic REX super 6-ciolampowy, 7 obwodów. stro- 
ZE e wa onych, zasięg Światowy 


RADIO REICHER 


Łódź, ul. Piotrkowska 142. 


$obota dniem świątecznym 


Program obchodu 15-lecia Niepodległości Państwa Polskiego 


niach. W. dniu 12 listopada r. b. 
zorganizowane zóstanie przez Zw. 
strzelecki przedstawienie w teatrze 
miejskim i odegrana zostanie sztu- 
ka „Pan Jowialski*, 

W dniu tym wydane zostaną 
specjalne odezwy do społeczeństwa 
z okazji 40-lecia działalności spo: 
łecznej marsz. Józefa Piłsudskiego. 

SOBOTA ŚWIĘTEM OGÓLNO- 

PAŃSTWOWEM. 

Jak się dowiadujemy w dniu 11 
listopada r. b. wszystkie urzędy 
państwowe, a więc urzad wojewódz 
ki, starostwo grodzkie i jego ekspo 
zytury, sądy, starostwo powiatowe, 
urzędy skarbowe i t. d. będą nie- 
czynne. Tak samo zarząd m. Łodzi 
unieruchamia swe biura. 

Fabryki będą nieczynne, sklepy 
mają być zamknięte. Właściciele 
sklepów czynią starania m władz 
administracyjnych o zezwolenie na 
handel we wczesnych godzinach 
rannych, 

Urząd pocztowy czynny będzie 
jak każdej niedzieli od godz. 9-ej 
do 1i-ej. Biura kasy chorych nie 
będą również czynne, a jedynie 
oddziały specjalnie czynne będą 
jak każdej niedzieli, 

GMACH M. MARSZ. PIŁSUD- 

SKIEGO. 

Płac przy zbiegu ulic Sienkiewi- 

cza i Kolejowej z racji poświęcenia 


|kamienia węgielnego pod wielki 


gmacb im. marsz. Piłsudskiego 20- 

stanie specjalnie udekorowany. 
Komitet, do którego wchodzą pp. 

komisarz rządowy zarządu m, Ło- 


dzi inż. Wojewódzki, plk. dyp! 
Walawski, poset Wolczyński, ko- 
meadant Piątkowski, inż, Fuks, 


ustalir jaż projekt budowy wspo: 
mnianego gmachu, wtóry przewidu 
je wykończenie całkowite domu 
im. marsz. Piłsudskiego w okresie 


trzech lat. 

W gmachu tym znajdzie pomie- 
szczenie sala na 1500 osób, dwie 
sale po 400 osób pozatem znajdzie 
pomieszczenie 10 organizacji prorzą 
dowych, które zajmą po 2 pokoje 
6 pokoi gościnnych, sala zimnastycz 
na oraz lokale dla woźnych i admi 
nistracji. 


BRZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


Dźwiękowego Kina 


CAPITOL” 


Wkrótce na naszym ekranie 
ukaźą się następujące arcydzieła 


Najpiękniejsze arcydzieło 
egzotyczne z DOLORES 
DEL RIO 


Niesamowity, pełen grozy i 
emooji arcyfilm wg. powieści 
E. WALLĄCE'A 
W roli głównej 

23 metrowy potwór 


Król Cyganów 
Pełne melodji i rytmu 
arcydzieło z cyklu: „RÓ 
MANSE CYGAŃSKIR*, 


W rolach gł. : 
JOSE MOJICA 
ROSITA MORENO. 


KRYZYS RODZINY DZISIEJSZEJ 
Pod powyższym tytułem  proi. 
W. Chrupek wygłosi odczyt w 
najbliższą sobotę, t. j. dnia 11 bm 
o godz. 20 w lokalu Polskiej YMCA 
Piotrkowska 89, parter. 

Ze względu na ciekawą tre 
czytu oraz osobę samego prelex 
ta, naieży spodziewać się, że sula 
zostanie wypełnoiorta po brzegi. 

Dla członków i sympatyków Pol 
YMCA. wstęp: bozpłatny. 
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„GŁOS PORANNY" 


1933 


Go sie działo w firmie A. G. Borst 


Sensacyjne zeznania świadków oskarżenia 
ida po linji obrony adw. Marka Lipszyca 


Na wstępie wczorajszego, 
drugiego dnia w procesie prze- 
ciwko adw.  Lipszycowi oraz 
braciom jego Henochowi i Mo- 
szkowi przewodniczący odczy: 
tał telcfonogram urzędu  śled- 
czego, że świadek Jacobs, któ- 
ry miał być sprowadzony na 
salę pod przymusem opuścił 
dość dawno Łódź i mieszka o- 
beenie pod Berlinem w Char- 
lotenburgu. Sąd, na wniosek 
prokuratora, postanawia odczy 
tać zeznania Jacobsa ze śledz- 
twa. 


Zeznania R. Hofmana 


Z kolei przed stołem sędziow 
skim staj: 
świadek Roman Hoiman, 
rektor teekniezny Sp. Akce. 
G. Borst w Zgierzu. 
Świadek opowiada, że p 
cuje w fi "od 1905 roku. 
Po ogłoszeniu drugiej upadło- 
ści. do fabryki w Zgierzu przy 
jechali obaj syndycy. Adw. Lip 


A 


szye już po parn dniach po- 
czął wplyw: 
ten użył swego 


wpływy na 


Borsta i | 

<aangużował brata adwokata | 
Lipszyca — 

Henocha w charakterze współ 


Ponadto 
widział 


pracownika my. 

świadek stwierdza, iż 
weksle wystawione przez Ja- 
cobsa i Rosenbluma i wiedział, 
że weksle le dostał oskarżony 
Marek Lipszyc na przerhowa- 


nie, Jacobs mówił mw, że za- 
sadniczo wszystko jedno czy 
płaci się 5 i pół tysiąca za 


dzierżawę i 2 tys. złotych He- 
nochowi czy 7 i pół za dziet- 
żawę. Świadek nazywa tę pen- | 


płacą nielegalną 
i opowiuda szeroko. że niejed 
nosrotnie był świadkiem sprze 
daży towarów 
bez otaksowania i w 
Przew.: — Czy Świadek 
dywał przy 


wi- 
tyeh Irina akcjach | 
Henocha Lipszycu? | 


we wszyst | 
u dyrygował 


Św.: — Pr 
kich wypadk 
sprzedażą 

W toku dalszye 
Hofman oświadcza. 


wie 


r zeznan | 
że słyszn! | 


adw. Lipszye mówił 
„Ja tej bandzie, pu oni 
sfałszowali wel 
ja ich do krymimatu wsadzę, 
ja ieh zniszezę..*. maige Wa 
myśli Borsta i świadka. 


Dochodzenie karne 


W odpowiedzi na pytania o- 
brony świadek zcznaje. że 
wytoczono mu dochodzenie 

karne, 

które jednak zostało umorzo- 
ne. Ilo bowiem 180 
klę. pr kiego Jaku 
bowicza do przetworzenia wý 
fabryce. co — jak twierdzi 
świadek — było zagwarantowa 
ne w umowie między firmą a 
Jakubowiczem. 

Wolno nam było brać ile się 
cheiało z towaru Jakubowicza, 
a potem następowało oblicze- 
nies — mówi Hofman, W wy- 
mienionym jednak  wvpadźu, 
nie wiadomo dlaczego 
właściciel przędzy złożył 


| 


za- 


meldowanie do urzędu śledcze- 
go o przywłaszczenie. 
Adw. Kobyliński: 
A 


Czy 
świadek kontował weksle 
dlą Jacobsa i Rosenbluma? 

— Owszem. miałem za- 
prowizje, a ponadto 
posadę dyrektora technicznego 
u dzierżawców z pensją 300 


na Hofmana, by | 


„Rewelacje dzierżawcy 


¿na kierownii 


tych kapaniną po 50 i 100 zł. 
Prok: — Czy Henoch Lip- 
szyc pracował w fabryce? 

v: — Miał pracować, ale 
nie nie robił, tylko przeszka- 
dzał... Przecież 

on Się na niezem nie zna... 


Oskarżony Marek Lipszyc 
wpływał na nas, by wu dać 
zatrudnienie, mówił, żeby mu 


chociaż kazać 
sypać węgiel do kotłowni. 

Oni tylko niszczyli fabrykę. 
Wywieźli 10 rolwag żełaza ra- 
szynami. 

A Borst pracował? 
Mnie mówił, ż 
ralaj 


y e zabroni panu wyda- 
wać towa bez pokrycia a pan 


— (wars się, nan 
Raz AST Londnerowi... 
Następnie świadek mówi, że 
sprzedane za 1.400 złotych że- 
warte było 50.000 złotych, 
zawierało ono 
cały zespół przędzalniczy, 
zapasowe części maszyn it, 


p 


Jako drugi zeznaje 
świadek Józei Rosenblum, 


współwłaściciel dzierżawy 
wspólni Jacobsa Zeznania je 
go odcią: znacznie oskarżo- 


nych, W wielu miejscach a 
dek 
zudaje poprostu kłam Hofma- 
nowi, 
stwierdzając kategorycznie zu- 
pełnie różne fakty. 
Pa upadłości, kiedy fabryka 
została unieruchomiona Ja- 
cobs i Rosenblum mieli u Bor- 


sta na warsztatach część  -to- 
waru, Złożyli wobec tego ofer- 
tę, że chcą na próbę wydzier- 


żawić fabrykę na czas niezbęd- 
ny do ukończenia tkania, a 
więc na dwa tygodnie. Zapłaci- 
li za to 1100 złotych. Pa tvm 
okresie zgłosił się do nich He- 
noch Lipszy »roponował 
pośrednietv wie 
niu fabryki na czas dłuższy 

to całej fabryki. Jako warunek 
postawił zaangażowanie RU 
1 przędzalni i po- 


średnika. 

Pensja jego miała wynosić 
2.000 zł, 

v co wliczona już była prowi- 

zja za pośrednictwo przy do- 

słarezaniu klijentów. 

Przew.: — Czy adw. Marek 
Lipszyc stawiał jakieś 
czy warunki co do brata? 

Św.: — Nigdy, nawet 
niezadowolony i gniewał 
jak się dowiedział, że brat cho 
dzi z próbkami po mieście, i 
że bierze pensje. 

Przew.: — Czy Henoch Lip- 
szye pracował? 

Św.: Pocza 
tem były tar 
a myśmy nie che 
dzierać i woleliśmy, 
noch nie pracował, 


Borst i Hofman 
wspólnikami 


Prok.: — Dlaczego firma da- 
ło wynagrodzenic za cały rak 
zgóry? 


aby 


Św.: — Nam było wszystką 
za- 


jedno, a on chciał mieć 
bezpieczenie. 

Adw. Kobylińs: 
Borst i Hofman byli waszym 
wspólnikami? 


złotych tygodniowo. W rezul- 
tacie nie dostałem ani prowizji 
ani pensji. tvlha kilkaset zło- 


Sw.: — Tak. ua równych u- 
działach. wszyscy po 25 proc. 
Oni wnieśli do spółki 3,000 do- | 


larów a my 5 tys. dolarów 


Zyski i straty miały być dzie- 
lone solidarnie. 


Adw. Kobyliński: — Jaki 
był rezultat spółki? 
Św.: — Straciliśmy bardzo 


wiele, wskutek polityki Hofma 

na i Borsta. Od pierwszego na- 

leży się nam 

29 tys. złotych a od drugiego 
16 tys. złotych. 

Oni dbali tylko o zabezpie- 
czenie własnych wkładów i 
dlatego straciliśmy wszystko... 

Przew.: — Czy adw. Lipszyc 


wiedział, Borst i Hofman są 
wspólnikami? 

Sw.: — Wiedział, a nawet 
prosił nas, by przyjąć Borsta 
do spółki, 

y | był dla niego dobrze usposo- 
biony. 


Następnie świadek opowiada 
o protokule spisanym przy 
objęciu syndykostwa przez a 
dwokata Feliksa i stwierdza 
protokół odpisał pod presją. 
Ojciec Rosenbluma kazał mu 
to podpisać, chociaż tam były 
nieścisłości i powiedział: 

„W takim stanie tobym i wy- 
rok śmierci na siebie podpisał" 

Na wniosek prokuratora sąd 
postana wez adw. Fe- 
liksa na świadka. 


Konfrontacja 
Narazie 
frontację Hofmana 
blumem, która trwa 
po przerwie. 
Hofman twierdzi, że został 
zaangażowany z pensją dyrek- 
tora, a Rosenblum, że ta nie 
prawda i że był tylko wspólni- 
kiem. Ponadto świadkowie ze 
znają różnie o stanie maszyn, 
które zostały sprzedane i o sy- 
tnacji, jaka wytworzyła się w 
momencie, kiedy kartel przę- 
dzy czesankowej chciał wy- 
dzierżawić fabrykę Borsta, by 
zmniejszyć produkcję. Miała 
tam pow: firma „Konwen- 
Ani jednak Borst ani a- 
t Lipszyc nie chcieli do- 
do „Konwencji“, uwa- 
e 
Pay aloby to szkodę firmie. 
Z kolei zeznają ci, którzy W 
swoim czasie chcieli wydzierża 
wić fabrykę Borsta. Mimo, iż 


sąd zarządza kon- 
z Rosen- 
jeszcze 


|są świadkami dowodowymi, 


mamaja odciążająco dla oskar- 
£ żonyeh. 

Św. Grosberger stwierdza, 
że nie wydzierżawił objektu, 
ponieważ nie odpowiadała mu 
cena. Adw. - Lipszyc nie 
wpływał ria niego, by przy- 
jat Henocha jako współpracow 
nika, 

To samo mniejwięcej mówi 

Gustaw Berneker, 
drugi reflektant. 

Św. Michal Głiksman, 
wspólnik Grosbergera opowia- 
da, że kiedy po konferencji u 
adw. Lipszyca, która nie dała 
rezultatu schodził ze schodów. 
zaczepił go niejani Rubinstein 
i ofiarował się jako pośrednik. 

Przew.: — Czy to był krew- 
ny adw. Lipszyca? 

— Później się dowit- 
działem, że to kuzyn... 


Sfarania 
adwakafa bipszyca 
o dzierżawców 


Dalej Gliksman zeznaje, że 
adwokat Lipszye namawiał go 
do wzięcia Borsta jako wspól- 
nika. Ta koncepcja rozwiała 
się, ponieważ Borst żądał 35 
proc. udziału. a nie miał 

ani grosza do ulokowania 

w intereste 


Prok.: — Dlaczego nie wy- 
dzierżawili panowie fabryki?" 

Św.: — Raczej przez termin, 
niż warunki. Adwokat Lipszyc 
chciał zrobić kontrakt na rok, 
a my żądaliśmy trzech lat. 

Św. Waryński zeznaje, 
adw. Lipszyc obiecał mu wy- 
staranie się o kredyty, jeżeli 
wydzierżawi fabrykę i weźmie 
Borsta jako wspólnika. 

Portjer fabryki 

Władysław Maniak 
zeznaje, że żelazo sprzedawał 
Hilszer bez ważenia i spisywa- 
nia. Ponadto nie umie dać kon 
kretnych odpowiedzi na żadne 
pytanie. 

Sędzia Lewandowski: — Czy 
po sprzedaniu żelaza świadek 
otrzymał zaległą pensję? 

Św.: — Przedtem mi się na- 
leżało 150 zł, a 

potem dostałem wszystko!” 

Odpowiedź ta ma doniosłe’ 
znaczenie dla oskarżonych, od 
ciąża ich i udowadnia, że sprze 
daż dokonywana była 
dla pokrycia należności robot: 

niczych. 


Za eo placila masa 


, Dłuższe zeznania składa św. 
Świderski, księgowy Borsta. 

W krzyżowym ogniu pytań 
obrony, zeznania tego świadka 
są mętne, Świderski zacina się 
często, utyka na jakichś szcze- 
gółach, wiele rzeczy nie pa- 
mięta, lub nie może sobie przy 
pomnieć, 

Adwokat — Co 
świadek wie o 5 tys. złotych 
zapisanych na konto masy, a 
wydanych przez Borsta? 

Św.: — One użyte zostały 
na robotników prywatnych, p. 
Borsta... 

Osk. adwokat Lipszyc: 
Czy świadek na moje polece- 
nie szukał klijentów i zbierał 
najlepsze oferty? 

Św.: — Tak, wyjeżdżałem pa 
rę razy ze Zgierza, 

Następuje atak obrony w 
związku z pewnym dokumen- 
tem. Pokwitowanie sprzedaży 
3560 klg. towaru jest raz noto- 
wane, jako sprzedaż odpad- 
ków w innej zaś książce jako 
różnej przędzy. Świadek nie 
umie wyjaśnić dlaczego się tak 
stało. 

Prok.: — (my prawdą, jest, 
że Borst wypożyczał swe ko- 
nie dla fabryki i zato fabwyka 
płaciła za jego prywatnych ro- 
botników? 

Św.: — Tak się działo już 
oddawna.., 


Wartość żelastwa 


Rozprawa popołudniowa u- 
płynęła na dalszem badaniu 
świadków, którzy wnieśli ` do 
sprawy wiele ciekawych, a na- 
wet sensacyjnych momentów, 

świadczących na korzyść 

oskarżonych. 


że 


Po świadku Prywerze, do- 
stawcy węgla i Ungerze; do- 
stawcy chemikalji, którzy wy: 


jaśnili, że żądano od nich pro 
wizji od tranzakcji, a pozatem. 
że zamiast gotówki 

proponowano im weksle 4 to, 

hez żyra syndyka, 

na co początkowo nie chciel 
się zgodzić, zeznaje ` szereg 
|Ewiadków, kupców, 
byli przędzę i żel 
nia ich są o tyle interesująci 
że wyjaśniają oni, iż TIA 
nabyte przez nich nie przedsta | 
wiało większej wartości ani | 
żeli simy, za jakie *e kup i. 
I Świadek Wajslender wyjaśnia. i 


którz 


i dzing, 


że w partji żelaza, jaką kupił 
za 1.400 zł. 

były tylko części starych, mo- 

że 30-letnich maszyn, 

nadające się tylko do stopu. — 
Były to maszyny najstarszego 
typu, nienadające się do użyt- 
ku i kupił je na oko. O sprze- 
daż tego żelaza pertraktował z 
nim przed półtora rokiem tak 
że dyr. Hofman, 

Żelazo było wtedy droższe. 

Ponieważ dyw. Hofman za- 
przeczył, jakoby fakt ten miał 
miejsce, zarządzono  konfron- 
tację, w czasie której Wajslen- 
der podtrzymuje swe zeznanie. 
powołując się na 
niejakiego Zaudberga, którego 
sąd postanowił wezwać na dzi- 

siejszą rozprawę. 

Nusyn Radzyner, który od- 
kupił żelazo od Wajslendera 
za 1900 złotych stwierdza, ż 
żelazo było bardzo stare 
Wajslender mógł na niem zá- 
robić maksimum 200 złotych 


Zeznania adw. Felixa 


Zwozumiałe poruszenie wywo 
łuje na sali zeznanie obecne- 
go syndyka masy, adw. Hen- 
ryka Felixa. 

Objął on i 
sierpnia 1932 roku po adwoka 
tach Szwajdłe”ze i Lipszycu. W 
tydzień później przyszli do nie- 
go Jacobs i Rosenblum, któ- 
rym oświadczył, że 
uważa umowę z nimi zawartą 

zma niekorżystną dla masy. 
że o ile w ciągu miesiąca nie 
uzarpełnią gwarancji, zmuszony 
będzie umowę zerwać i zarzą- 
dzić sekwestr przedsiębiorstwa 
W odpowiedzi na to oświad- 
czyli mu, że wprawdzie oficjal- 
na tenuta dzierżawna wynosi 
3.500 złotych 

to ogółem płacą oni 5.500. 
gdyż 2.000 złotych bierze H. 
Lipszyc, jako dyrektor, W re- 
zuliacie pertraktacji Jacobs i 
Rosenblum zgodzili się dać 
zabezpieczenie w surowcu i 
wpłacać masie 5.500 złotych, 
lecz pod warunkiem, że nie bę 
dą obowiązani wykupić weksli, 
danych H. Lipszycowi. 

Adw. Fiehna: — Pan jako 
syndyk musiał się zapewne za- 
poznać ze stanem mąsy po za- 
jęcia miejsca adw, adw. Lip- 
szyca i Szwajdlera. Czy nie 
znalazł pan nie takiego. 
nadużyć, czy czegoś w tym ro- 

dzaju, 
na podstawie czego możnaby 
było wystąpić ze skargą de 
prokuratora przeciwko syndv- 
kom? 


Otoczony rodzina... 


Św. adw. Felix: — Nie. Ja 
nie takiego nie zauważyłem. 
Początkowo nie miałem, ani 
grosza w masie, Na żądanie sę 
dziego komisarza zająłem się 
wyświetleniem sprawy  tenutv 
dzierżawnej i Jacobs i Rosen 
blum podpisali deklarację, wy- 


jaśniająca ałą sprawę. 

Mec. Kobyliński: — Czy 
| mógł pan podej brat 
adw. Lipszyca bierze część pie 


niędzy dla siebie? 
Mec. Felix: 
że 


— Mój pogląd 


śtóra utrudniała 
pracę. 
Kasę w kwocie 


mu 


13.125 zło: 
adw. Lipszy 


tych wre ł mi 
potem n sędziego , komisarza 
Dokumenty masy ötrzymałem 
od adw. Szwajdlera. 

Na tem proces przerwano do 
dnia dzisiejszego, 
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Zamach samohójczy 

pijanej prostytutki 

W dniu onegdajszym w późnych 
godzinach wieczorowych do lokalu 
10 komisariatu przy ul, Żeromskie 
go 88 doprowadzono  19-letnią 
Janinę Ochencką (Dworska 23), 
prostytutkę, która w stanie nie- 
trzeźwym zaczepiała przechodniów, 
wszczynając z nimi awantury, 

W pewnej chwili pijana prosty- 
tutka poczęta krzyczeć. Na zapyta 
"ie dyżurnego przodownika ca jest 
tego powodem, oświadczyła, że 
przed chwilą połknęła dwie duże 
tabletki sublimatu. 

Wezwany niezwłocznie lekarz 
pogotowia ratunkowego po prze- 
płókaniu Żołądka piganej denatce, 
przewiózł ja do Szpitala miejskie- 
go w Radogoszczu. (p) 


Pożar 
w urzędzie akcyz 


W dniu wczorajszym w g0- 
dzinach rannych wybuchł p 
żar w lokalu urzędu akcyz i 
monopoli państwowych. przy 
ul. Gdańskiej 44. Zawiadomio- 
na o pożarze straż ogniowa 
przybyła na miejsce po kilku 
minutach w sile dwuch oddzia 


łów. Jak zdołano ustalić, po- 
żar wybuchł w lokalu kiura, w 
jednym z pokojów. skutkiem 


wadliwej budowy przewodu ko 
minowego. Od iskry zapaliła 
się drewniana ścianka i podło- 
Akcja straży trwała blisko 
i musieli ro- 
część po | 
ego biuro 
zde- | 


dłogi. skutkiem c 
akcyz zostało częściowo 
molowane. 


Tomaszów 

NAGŁA ŚMIERĆ LEKARZA | 

W dniu onegdajszym w póź | 
nych godzinach wieczorowych | 
w gmachu kasy chorych zmarł 
nagle w swym gabinecie $. pj 
dr, Mieczysław Zylbersztein. 
Jekarz obwodowy kasy cho- 
rych. Jak ustalono śmierć na- 
stąpiła naskutek ataku serca. 
Zmarły liczył 46 lat. Eksporta- 
rja zwłok do Łodzi nastąpiła 
w dniu wczorajszym o godz. 
$ popoł. 


Wielce Szanowny 
Panie Redaktorze! 

W numerze 43 tyg. „Pra 

kaza! się napastliwy artykuł, sl 
rowany przeciw „Polskiemu Ra- 
u“ oras „Łódzkiej Rodzinie Ra“ 
owej’. 
Dotknięci osobiście jednym ż u 
stepów omawianew: u, ape 
lujemy do zdrowej opinji spote- 
czeństwa 'ódzkiego, protestu. 
przeciw uwłaczaniu naszej godno- 
ści faszom. i iasynuacjom. ktćre 
artykuł „Prawdy” zawiera. 

W ustępie omawianym „Praw 
da” insynuuje „Polskiemu Radju“, 
jakoby miała ono utwc 
} Rodzinę Radjową* m. in. w tym 
słostarcze 
kim i żeń 


ka 


skim subretkom ..P' 
„Bubret 


dziny Radjowej” na 
tach w Łodzi i w Pahjanicach nie 
śli ofiarę swoich talentów, mając 
na celu przysporzepie fundx b. 
R. R. ha budowę pierwszego w wn 
jowćdztwie łódzkiem zakładu dla 
biednych dzieci ociemnisłych 

bretkami*” dla tyg. .Prawda” 
artyści następujący: p. Marja 
krzycka, Halina Dudic na. Euge 
nja Umińska, Zofja - Terne, Ola 
Obsrska, prof. Ludwik  Trstein, 


„Bu 


p. 


Mo 


PSY WYGRZERAŁY ZWŁOKI | 
Wczoraj w pobliżu toru ko-! 
lejowego przechodnie zanwa 
łyli, iż psy wygrzebały z ziemi 
xwłoki noworodka. Płci nowo-| 
rodka nie zdołano ustalić, by- | 
ły one bowiem  poszarpane | 
przez psy. Na polecenie proku- | 
ratora przeprowadzona będzie | 
sekcja zwłok. Policja wszczęła 
w tej sprawie dochodzenie, 
+00600030030900000000000600 
VARIETE-DANCING 


„TABARIŃ” 


ul, NARUTOWICZA 20 
telefony: 150-66 i 154-60. 


Dziś i codzlennie od 5do 8 FIVE 
z występami artystycznemi. 


Kons. 80 gr. z obst. 


goda. 8 MUSIC-HALL 
rogram atrakcyjny oraz 
ostatnie 2 dni 


» Pierwszy 
Wielki Międzynarodowy 
Taniej Damski 

Walk Zapaśniczych 


ALLY 11 w. 
ABARET-DANCING 


Orkiestra zesp. mus. Weinrotka 


my operet 


so 
W sobotę a god 
dzieży „Pan Je 
W sobotę wiowz. 
niuszki „Halt 


U 


j dla mło 


TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 6.15 wiecz. 
stary warja 


„Ten 


DZISIEJSZY WIECZÓR PIEŚNI 
L ARJI OPEROWYCH, 

Dziś więc o 8.30 - wiecz 
odbędzie się w sa 
powiedziany wieć 
yperowych z udzialem 


znakomitej 


śpiewaczki p. Dory Scuri. Artysta 
czarować będzia słuchaczy swoim 
pr knym o metalicznej barwie 


głosem i wykona bogaty program 
składający sie z pereł literatury 
wokalnej. Jak hyło do. przewidze- 
nia, koncert ze względu na osobę 
riewaczki, która jest naszą ro- 
daczką. wzbudził zrozumiałe zain- 
teresowanie w szerokich kołach 
doborowej publiczności. 


WIEDEŃSCY ŚPIEWACY 


W ŁODZI. 
Znany na całym świecie chór 
„Wiedeńskich chłopców śpiewa- 


ków”, który owacyjnie przyjmowa 
ny był kolejno w Ameryce, Szwaj 
carji i Norwegji wystąpi w końcu 
b. m. i w pierwszych dniach grud- 
nia w szeregu miast Polski. 
JT Łódź odwiedzą młodociani arty- 
Jści. Są to chłopcy w wieku od 10 
do 14 lat, bardzo muzykalni i roz: 
porządzający b. dobrym materja- 


lem głosowym, ktćrzy w kilka gło 
rów odśpiewają szereg pieśni ko- 
iścielnych, ludowych i specyficznie 


é „ódz- | 


ka koncer- |k 


sp | 


- | tystka w programie przygotowała 
i | szereg drobnych 


8.X1—- „GEOS PORANNY" — 1933 


Dr. med. Mieczysław Zylbersztajn 


porucznik lekarz rezerwy, lekarz obwodowy kasy chorych w Tomaszowie 


Mazowieckim 


zmarł po krótkich cierpieniach w Tomaszowie, dn. 6 listopada rb., przeżywszy lat 46. 


_ Pogrzeb odbędzie się w Łodzi w czwartek, dnia 9 bm. o godz. 1 po poł. 
z kaplicy starego cmentarza katolickiego, o czem zawiadamiają pozostali w żalu 


Żona, Matka, Córki i Rodzeństwo 


Kabaretowe wyczyny „Prawdy“ 


Nie wolno cenionych artystów i solistów nazywać „subretkami"! 


prof. Lefeld, Tadeusz Bocheński, 
Tadeusz Łuczaj, Mieczysław Fogg 
i Stefan Witas. Mało tego! Do ka- 
tegorji „subretek* zalicza „Praw- 
da” orkiestrę oraz solistów oc 
mniałych z Instytutu Głuchoni 
mych i Ociemniałych w Warszawie 
któ! fali w Łodzi dwa koncerty 
„Łódzkiej Rodziny Radjo- 


é niesłychany fakt że w 
społecznie myślącej 
Łodzi znalazło się pismo, które w 
podzięce za udział w koncertach 
dobroczynnych rzuca artystom war 


kulturalnej 


oburzeniem ode 
jakobyś- 
nędzę o- 


tek”, z całem 
| przeć musimy insynnae, 
my mieli wykorzysty 
ienmiatych dla nas 


ch 


robkowych. Stwierdzamy  stanow- 
„ iż występowaliśmy na koncer 
„Iódzkioj Rodziny Raljowej” 
bezintercsowanie. Lód 


zwracała nam iedyn 
otnie przez nas z ok: 
wyjazdu do Łodzi poncszone, 
kwotach od 
motna ST 


w 
0 da 70 zł. co łatwo 


É w ksiegach tego 
w kwotach tych; 
się żadne „zarob 


y, kto zada 


snhię trud obli 


szawskim ironiczne przezwisko „Su ja 


reagujacą publicznością, il- 
- |bliczność łódzka i pabjarieka. 
Cele „Łódzkiej Rodzłny Radjo 


Zachodziły wypadki, w których 
niejeden z nas, pragnąc dopełnić 
swojego zobowiązania wobec „Ro- 
dziny* zrzekał się udziału w kon- 
cercie w Warszawie, pozbawiając 
się w ten sposób realnego „zarob- 
ku”. 

Do Łodzi i do Pabjanic jeżdzi- 
liśmy chętnie na koncerty Ł. R. R. 
nie dla zarobków, lecz aby pomóc 
temu stowarzyszeniu w jego pięk- 
nej akcji społecznej, co nam się w 
zupełności udało, gdyż wszystkie 
koncerty L. R. R. wykazały poważ 
Jeżdziliśmy również tam. 
przeżywać radosne wzrusze- 
nie, którego doznaje artysta w 
kontakcie z tak kulturalną i żywa 


wej” są zbyt piękne, aby fałszywe 
insynnacje „Prawdy* mogły nasz 
pał w tym kierunku ostudzić i 
zahamować. 

Z góry dziękując Wielce Szanow 
nemu Panu Reduktorowi za taska- 
we umieszczenie tego wyjaśnienia 
w Jego poczytaem piśmie, pozosta 
jemy 

z poważaniem 
(—) Tadeusz Bocheński 
(—) Tadeusz Łuczaj 
(— Marja Mokrzycka 
(—) Halina Dudiczówna 


kolejowych ZW do Łodzi 
oraz innych w ów artysty, 
związanych 2 takimi wyjazdami, 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


W ropertnarze opery 
a, Webera, Suppea 


Ji in. Chlopcy śpiewają w kostju 
mach, a naw ról kobiecych wy 
wiązują” się doskonale, awod- 
[nie t arodowy zespól 

zostanie z entuzjazmem 


nuzykalną Łódź 


DZISIEJSZE KONCERTY 
„40 nadaje roz 
warszawska recital śpie- 
p. Prywman - Kiszycero- 
| wej, która odśpiewa kilka arji i pie 
i. Drugim z kolei recitalem bę: 
dzie występ znanej skrzypaczki 
agranicznej p. Colette Franz. Ar- 


utworów wirtuo- 
zowskich. 

O godz, 20.15 rozgłośnie Polskie 
go Radja transmitnją z sali konser 
watorjum koncert stowarzyszenia 
miłośników dawnej muzyki. W ci 
kawym tym koneercie, obejmuj 
cym utwory kompozytorów z pie 
wszej połowy 18 wieku, jak J. 
Bacha, Telemana, weżmie udział 
A. Szlemińska, Z. Drzewiecki, oraz 


100400000004060000000000 


SALA FILHARMONII 
Tel. 213-84, 


DBzisiańi 


o godz. 8.30 wiecz. 


(M Ludwik Urstein 


orl 


Nr. 309 


Go usłyszymy dziś 

przez radjo? 

7.20 Muzyka z płyt. 

1,40 Muzyka z płyt. 

12,05 Co grają i tańczą w Rumu- 
uji (płyty). 

12.38 Chóry kozaków (płyty). 

15.30 Komunikat izby przemysło 
wo - handlowej w Łodzi. 

15,40 Arje i pieśni w wyk. Berty 
Prywman - Kiszycerowej. 

16,10 Transmisja słuchowiska z 
Wilna dla dzieci pt. „Jak to z 
Inem bylo” pg. Konopnickiej, 

16,20 „Listy od dzieci* omówi 
Wanda Tatarkiewicz - Małkowska. 

16,55 Muzyką salonowa z płyt. 

17,05 Recital skrzypcowy Ruty 
Krongold. 

18,20 Muzyka lekka. Wykonaw- 
ty: orkierstra jazzowa teatru „Cy 
ganerja". 

19,05 Rozmaitości. 

19.25 Kwadrans literacki Euge- 
ujusz Małaczewski: „Baśka Mur 
mańska'* — opowiadanie. 

20,00 Przemówienie z okazji 15- 
lecia odzyskania _ niepodległości 
państwa wygł. minister Eugenjnsz 
Kwiatkowski pt. „Powrót Polski 
na Bałtyk”. 

20.15 Transmisja z konserwator 
jum warszawskiego, Koncert sto: 
warzyszenia miłośników dawnej mu 
zyki. Orkiestra kameralna pod dyr, 
Kazimierza Wiłkomirskiego. Aniela 
Szlemińska (sopran), Zbigniew 
Drzewiecki (fortepian) i Ignacy Ro 
zenbaum 4fort.). 

22.10 Odczyt pt. „Jestem z mia- 
sta Łodzi” — wygł prof. Jlzef 
Rozenberg. 

22,30 Muzyka taneczna z dancjn 
gu „Oaza”. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Monachjum (533) 


21,20 Trio smyczkowe Emol 
Schródera i Kwartet smyczkowy 
C-dur Haydna. 

Langenberg (472) 

20.10 Koncert skrzypcowy D- 
dur Wittego i Swvmfonia C-dur 
Haydna. 

Wiedeń (516) 


19.00 Recital wiolonczelowy G3 
spara Oassado. 

Kalundborg (1153) 

20.15 Operetka Szuberta - Berte 


|..Dom trzech dziewcząt”, 


Strassburg (345) 
21.30 Koncert (Uwertura „Pięk- 
na Meluzyna” Mendelssohna, Sym- 


estra kameralna pod dyr. Ka- 
zimierza Wiłkomirskiego. Z daw- 
nych utworów muzyki pola 


r|konany będzie „Concerto” na ze- 


spół skrzypiec i fortepian wybitne- 
go kompozytora polskiego z 17 
wieku, przedstawiciela koneertowe 
go stylu włoskiego, Adama Jarzęb: 
skiego. należącego do grona muzy- 
ków królewskich króla Władysła- 
wa IV. (r) 


Ryszard Strauss przygotowuje 
nową operę, osnuta na komedji sta 
roangielskiej Ben Johnsona „Mało- 
mówna kobieta”, w  pracowaniu 
Stefana Zweiga. Dwa pierwsze ak- 
ty nowej opery zostały już opraco 
wane. Dla ukończenia trzeciego 


fonja H-moil Szuberta, „Harald we 
Włoszech”. Berlioza). 

Medjolan (332) 

21,00 Opera Pucciniego „Dziew: 
czę z zachodu”. 

BukareSzt (395) 

20.00 Recital fortepianowy (Kon 
cert włoski Bacha, Romans i Senne 
marzenia Schumana,  Tarantela 
Liszta). 

Sztokholm (435) 

19,30 Muzyka kameralna (Sona 
ta Cmoll na oembalo Telemaca, 
Kwartet na obćj, skrzypce, wiolon- 
czelę i cembalo Grauna). 

Budapeszt (550) 

21.00 Koncert na flet ' harte Mo 
zarta, Symfora Schumana 

23420 Recital  *rtepowewy Lily 


|Keleti (Warjsoje Brahmsa ` Min- 


aktu wyyjechał Strause do Gar:|qin, Bolada F-malli Szopena, Drob 


misch. 


ne utwory). 


Nycieczki do Warszawy i Porania 


z ọkazji odzyskania niepodległości 


Rocznica 15-lecia odzyskania nie | Warszawy nastąpić może dnia 10, 
podległości łączy się w tym roku|l1, 12 i 13 również każdym nocią 
z 40-leciem pracy publicystycznej |giem według normalnego rozkładu 


marsz, Piłsudskiego 

Związku strzeleckiego. 
Dzień ten będzie uroczyście 

obchodzony w stolicy oraz w Po- 


śpiewa 


Dora Ścuri 


Wieczór pieśni 
i arji operowych 


Szczegóły w programach 
Bilety w Kasie Filharmonii. 


znani. 

Chcąc umożliwić szerokim rze- 
szom możność brania udziału w 
powyższych uroczystościach łódz- 
ki oddział Wagons - Lits Cook or- 
ganizuje ulgowe indywidualne prze 
jazdy do Warszawy. 

Wyjazd może nastąpić od dnia 
9 b. m. do 11 b. m. t. j. w piątek, 
sobote i niedzielę każdym  pocią- 
gien do Warszawy, odjazd zaś z 


25-leciem | jazdy. 


Przejazd do Warszawy wynosi 
zł. 5—, a w drodze powrotnej po- 
dróżni — na zasadzie otrzymanych 
zaświadczeń Korzystają ze zniżek 
70 proc.; odnośne bilety nahyć 
można w Wagons - Lits- w War- 
szawie wzgl. w kasach kolejowych. 

Przejazd do Poznania wynosi zł. 
1.20. Warunki identyczne co do 
Warszawy. 


Bilety nabyć można w biurze 
Wagons - Lits Cook (Piotrkowska 
64) od 9 rano do 8 więcz. 


GŁOS SPORTOWY z== 


Polki zaproszone 


do mistrzostw Świata 
w koszykówce 


Na wiosnę rozegrane zostaną w 
Paryżu przedboje kobiecych mi- 
strzostw świata w koszykówce, na 
które otrzymał zaproszenie Polski 
związek gier sportowych. Finały 
mistrzostw odbędą się 17 sierpnia 
w Londynie podczas igrz kobie 
cych 16 — 18 sierpnia 


Walne zebranie 
ŁOZHb. 


W nadchodzącą niedzielę odbę- 
dzie się w Łodzi doroczne walne 
zebranie łódzkiego okręg. związku 
hokeja lodowego, na którem zosta 
ną przeprowadzone wybory nowego 
zarządu oraz rozpatrzone zostaną 
aktualne, ze względu na zbliżający 
się sezon wnioski 


Jeśli ktoś ostrzył sobie apetyt 
na pierwszy występ pięściarzy wę- 
gierskich, to srodze się rozczaro- 
wał. Union - Touring, podejmując 
się organizacji zawodów nie dyspo 
nuje przecież odpowiednią druży- 
ną. Stąd różne pożyczania zawod- 
ników i w rezultacie na ringu za- 
miast jednolitej drużyny ukazał się 
zlepek zmontowany z przedstawi- 
cieli aż 5-ciu klubów. Rozumie się 
impreza straciła wszelki charakter 
współzawodnictwa i końcowy wy- 
nik spotkania nie mógł nikogo za- 
ciekawiać. 


Gorsze jednak jest to, iż organi 
zatorzy mc dotrzymali przyrzecze- 


Obóz treningowy piłkarzy 


Przygotowania do meczu Polska— Niemcy 
w Berlinie 


W celu ustalenia najsilniejszego 
składu i odpowiedniego przygoto- 
wania naszych najlepszych piłkarzy 
do godnego występu w Berlinie, 
PZPN zdecydował się na zorgani- 
zowanie specjalnego obozu trenin- 
gowego. Misję kierowania obozem 
powierzono kapitanowi związkowe 


mu p. Kałuży. Obóz ten uruchomio | 


ny będzie w Krakowie w dniach 


19 — %% listopada, a po zakończe | 


niu kursu zestawiony zostanie osta 


(o io ma 


Sensacyjna wiadomo 


W warszawskiej 
skiej” opublikowano 
niższą, niezmiernie 
notatkę, którą  przytaczamy ` dö- 
słownie, powstrzymując się chwi- 
lowo ed wszelkich komentarzy: 

„dak się dowiadujemy, pod adre 
sem znanych piłkarzy WKS Legji 
Martyny, Nawrota i.Cebulaka nad- 
szedł w piątek 3.11 r. b. list ze 
Lwowa, w którym anonimowi zwo 
lennicy Cracovii apelują do wspo- 
mnianych zawodników „jake kra- 
kusów*, aby postarali się o poraż- 
kę Legji z Cracovia w stosunku 
5— 6 bramek i pokrzyżowali w 
ten sposób plany Pogoni zdobycia 


„Gazecie Pol- 
wczoraj po- 
sensacyjna 


Kobiety walczą z mężczyznami. 


teczny skład naszej reprezentacji. 
Doceniając niezwykłą ważn 


dział warszawski Zw. Dziennikarzy | 
Sportowych organizuje specjalną 
wycieczkę do Berlina, która wyru 
szy z kraju wraz z ekspedycją pił- 
karzy. 

Kapitan związkowy PZPN doko 
|na niebawem wyboru piłkarzy do 
obozu treningowego. 


znaczyć? 


ść pisma stołecznego 


mistrzostwa. W uwadze dodano* 
„ŁKS podkłada się Pogoni na 
1— 9 bramek”. 


Apel, jak wiadomo nie pomógł, 
bo Legje zremisowała z. Cracovią, 
ale gdy Pogoń wygrała z ŁKS 9:0. 
zawodnicy Legji przedstawili list 
arządowi klubu, który o jego tre 
zawiadomił władze piłkarskie, 


Spodziewać się należy, iż władze 
pilkarskie zarządzą dochodzenia, 
temberdziej, iż płotka z wystawie- 
nia przez ŁKS na mecz z Pogonią 
słabego składu wyciąga już wnio- 
ski wwłaczające sportowi  piłkar- 
kiemu“. 


Angielskie mistrzynie fechtunku krzyżują szpady ze swymi kolegami. 


Ulubieniec kobiet 


RONALD COLMAN 


powrócił na ekran i odtworzy główną postać obok pięknej 


KAY FRANCIS 


w arcyfilmie osnutym na tle prawdziwego zdarzenia p. t. 


Buiem (i 


propagandową tego spotkania, od- |, 


nia i wystawili wręcz odmienny 
skład. Nie stat ję Wolniakowski 
i Kajnar, ani też Piłat. A przecież 
nazwiska te najwięcej ciągnęły. 
Gospodarzom doskonale wiadomem 
było od kilku dni, iż trójka tą nie 
przyjedzie i w źle zrozumianym 
interesie nie uważali za stosowne 
podać tego do publicznej wiadomo- 
ści. Nie dziwnego, że przy prezen 
tacji zawodników, gdy publiczność 
zorjetowała się w sytuacji, podnio 
sły się okrzyki w rodzaju: bujda, 
nabieranie gości, oddać pieniądze 
it p. 

Takie lekceważenie widzów nie 
może pozostawać bez skutku. U- 
nion - Touring wczorajszą imprezą | 
poderwał mocao kredyt zaufania i 
to może się niekorzystnie odbić w 
dalszych pcczynaniach jego sekcji 
bokserskiej. 

Węgrzy zaprezentowali się z jak 
najlepszej strony, lecz inna kwe- 
stja, iż z reprezentacją Łodzi nie 
mogliby nawet marzyć o zwycię- 
Najsłab: zym ich punktem 


éd drużyny „łódzkiej“ je- 
wartościowym _ zawodni- 
kiem był Majchrzycki. Do bałaga- 
nu organizacyjnego dodać należy , 
jeszcze i to, że zawodnicy łódzcy | 
nie byli przed walką ważeni, Wy- 
chodziły poprostu absurdy. 
IL ma na oko dobrą wagę piórko- 
wa, a walczył w... muszej. Taki 
Miksch, dwumetrowy chłop, raczej 
winien walczyć w półciężkiej. Zre 
sztą był to trzeci występ Mikscha 
w sznurach ringu, to też wystawie- 
nie go na miedzynarodowe zawody 
zakrawało na kpiny. Początkowo 
przeciwnik brał go poważnie, do- 
piero później zorjetował się, iż ten 
nie. nie umie. 

Skoro przeciwnikiem węgrów był 
kombinowany zespół złożony z 
pięściarzy Warty, Union - Tourin- 
gu, Wimy, Geyera i Zidenoczonych 
trudno mówić tu o końcowym wy- 
niku. Przyznając dwa punkty za 
każdą walkę wygraną będziemy 
mieli końcowy wynik 10:6 dla wę- 
grów. Dodać aależy, iż dwa punkty 
orzvznano Sipińskiemu niesłusznie. 

Pczebiez poszczególnych walk 
nie był ciekawy. Najlepszych za 
wodników mieli węgrzy w wadze 
muszej, w piórkowej i w lekkiej. 


Bicer | ` 


Wierny... 


Wegrzy wygra 


Organizacja zawodów ki 


Ę 


ra. ROR 


„dbergha 


Znakomity lotnik wyruszył z Mureaux we Francji w niewiado- 
mym kierunku. 


BODOOOLODODODOCODOCOODOCODOOOOO 


OOOOODODOCOOOOOGOCO 


Fryderyk Jarossy pisze 


o „Kawalkadzie” 


kasww Żadw jA mi DENA 0 Panna tak 
. eda" Fedziwala omaj pfam Piza 

4 megea | Vyema y Aan 

Flretng Ee traky ZE) 
laian , Zen IEAS Apu a 


Pee PEM 


„Kawalkada" — to następny program 
CASINA 


SUCHE masaże 


wydelikacają i uszla- 
chetniają cerę. 


najnowszą metodą d-ra Auriela 
z Paryża 


Szybki skutek niezawodny! 
Liezne podziękowania! 


Snstfłut de Beauté 


POM 


Piotrkowska 121 
poprz. of. I p. Tel. 155-55 


WOREREWRERAROWPZE ONO RADO RRRA 


7 
w 
wemi, I ZAC, 2 
osłabienia Finansowego 
py na skład m» wykluczone, 
7 wem po; 
na rynku tk 


nin bawełnianych było ukoza- 
nie 


się poraz pierwszy od sze- 
Mibsięcy większych par- 


Ceny wykazywały tendencję 
«niżkową, 
warunki pokrycia nie 
wydalniejszym 
kształtując się 
w zależności od sytuacji 
biorcy i dostawcy, 
Pod wj ływem niepomyślnej 
rynku tkanin ba- 


uległy | 
zmianom 


re ałtowałv się 
również koniunktury 
przędzy bawełnianej. 
pierwszej poło- | 
na rynku | 
yalay spok 


bhawcmi: 
przez eałv 


w 
mie 


siac. 

Również i w tej branży wa 
runki pokrycia traktowane py 
ły zupełnie - indywidualnie. 
przyczem żości wypad- 
> pokryc 

owe pr 


škoncie, ( 
awelnianej kształt 
wały się nod znakiem tenden- | 
cji utrzymanej z odcieniem} 
słabszym | 
Analogicznie 


konjunktura na | 


Bolar w Łodzi 5,49 


Tendencja dia walut mocniejsza 


W dniu wczorajszym na ryn 
ku dolasrowym Łodzi 'wtowa- 
no tendencję fekko stałą z od- 
cieniem cokolwiek mocniej- 
szym, Podaż dolarów zarówno 
Banku Polskim, jak i w o- 
krotach prywatnych była w 
jm elągu bardzo mała.) 
tranzakeji była nadal nie 
ka. 

Dolar w obrotach prywat- 
nych kształtował się w grani- 
tach od zł. 5.82 do zł. 5,79. 

Bank Polski podwyższył nie 
to kurs dolara, płacąc za bank 
raty po zł. 5.72, za czeki po zł. 
1,74, Kurs został podniesiony 


y 


| punktów więcej, aniżeli przed 


HAND 


L OW Y 


Łódź, 8 listopada 1938 r. 


suły sezon 


ionuje pogorszenie sytuacji 


lo 


Czny: 
rystyczne zjawisko r | 


Pod wpływem zmniejszone- 
zapotrzebowania 
warunki pokrycia uległy 
datneru pogorszeniu. 
Wypłacalność klijenteli ule- 
gła częściowemu pogorszeniu. 
Na rynku przędzy czesankowej 
sytuacja kształtowała się ana- 
togicznie. Słabe zapotrzebowa- 
nie na towary wełniane mu- 


wy- 


siało siłą rzeczy pociągnąć za 
sobą skurczenie się obrotów 
na rynku tego półfabrykatu, — 
Również i tutaj terminy po- 
krycia wekslowego wydłużyły 
się. Ceny ze względu na mocną 
tendencję "en surowej wełny, 
kształtowały się na poziomie 
naogół utrzymanym. 
Observer. 


ia cen baweiny 


əwca panuje zupełna dezorjentacja 


łeży fakt, że jakkolwiek gotowe 
tkaniny bawełniane ostatnio cieszą 
hę popytem bardzo słabym, © tyle 
zapotrzebowanie na przędzę baweł 
lianą wzrosło. Stery zainteresowa 
1e tłumaczą to wzgledami spekula 
tyinymi, posiadacze dolarów wolą 
vowiem lokować je w przędzy, li- 
"ząc na to, ż2 w ten sposób choć 
w części asekurują się przed stra 
sami. 

Giełda bawełniana w Liverpoolu 
v dniu 6 b. m, wykazała również 
miżkę cen, w granicach od 10 do 
11 punktów, co tłumaczyć należy 
silną zwyżką funta angielskiego na 
giełdach światowych. 

Celem zorjentowania czytelników 
co do rozmiarów spadku bawełny 


Upadlości, nadzory 


W dniu wczortjszym  pełnomoc- 
omona Bergma- 
t Pawlowski złożył do 


du handlowego wniosek o ogło- 
ie upadłości firmie „Herman 
Torończyk, Spadkobiercy“, fabry- 
ka' : wyrobów 
(Traugutta 8). 


manufakturowych 


Firma 
Boremanowi z ti 
tę 
ur owala, 
talo 1.078 zł. zabez 
dtugu firma dłu 


pozostal 
ka wy ita weksel kaucy] 
dry to weksel został dopuszo 


do protestu. 


i Torończy! 
mpadłych oddano po da 
iem meldowania się raz 


ne 


w porównaniu z dniem przed- 
wczorajszym © 2 punkty. 
Znacznie większą różnicę no- 
towanp na rynku fumta angiel- 
skiego. Bank Polski płacił za 
funty już zł. 27,94, a więc © 30 


wczoraj, na rynku prywatnym 
za funty płacono od zł. 28,16 
do zł. 28,11, przyczem i tutaj 
ilość tranzakcji, z powodu bar 
dzo słabej podaży hyła niezbyt 
wielka. 

Według nożowań Zurychu z 
dnia wezorajszego, kurs dola- 
ra kształtować się winien zł. 
5,74 i trzy erwarte. 


Lotha, a kuratorem 
Sułockiego. 


inż. Jerzego 


Drugą upadłość ogłoszono Ban- 
kowi Ludowemu, spółdzielnia z 
nieogr. odp. w Wartkowicach, pow. 
łęczyckiego. Ñ 

Jeden z udziałowców Banku Lu 
dowego — Andrzej Kużniak, zgod 
p statutem, złożył do hanku 
odniowe wy powiedzenie swe 
0 udziału a pośrednictwem no- 

a p. . We 

Kuż 


Egzekucja za pośrednictwem ka 


Grzesznica 


Dramat kobiety, która 
dla sławy sponiewierała 
swą cześć 

Gorące wargi... 
Gorące pieśni... 
Serce zimne jak lód... 


Glaudeffe 
Golhert 


. |ewanego banku, 
„|on znajduje, 


na gieidzie nowojcrskiej, podajemy 
poniżej notowania z dnia 6 b. m. 
w porównaniu z dnia  4-go b. 
m. (notowania w nawiasach ozna- 


sów z dnia 6 b. m.): 
Nowy Jork: toco (9.73) — 9.55. 


_„|grudzień (9.57) — 9.36, styczeń 
(9.63) — 9.41, marzec pm i 
9.57, maj (9.91) — 9.70, lipiec 


(10,05) — 9.85, październik (10,24) 
— 10.02. 


Jak widać z powyższych noto- 
wań, bawełna nowojorskak w cią- 
gu ostatnich dwuch dni zniżkowa 
la w granicach od 22 do 23 punk- 
tów. 


mornika do majątku banku okaza- 
ła się daremną, gdyż pozwany 
bank dawno zawiesił wypłaty. 

Sąd ogłosił upadłość bankowi, 
chwilę otwarcia: oznaczając tymeza 
sowo na 24 czerwca 1982 r. sẹ- 
dzią komisarzem mianowano sę: 
dziego handlowego Maurycego 
Tempelhofa, a kuratorem adwoka- 
ta Ksawerego Blocha. 


Ponadto sąd nakazał opieczęto- 
wanie ksiąg, dokumentów, reje- 
strów i wszelkiego majątku po- 
gdziekolwiek się 
dokonać publikacji 
wyroku w prasie miejscowej, usku 
tecznić wpis w rejestrze handlo- 
wym, wyrok opatrzyć rygorem 
natychmiastowej wykonalności i 
odpis wyrokn przesłać prokurato- 
towi sądu okręgowego w Łodzi. 


Nofowania hawelny 


NOWY JORK 
loco 9.55 listopad 9.25 grudzień 
9.35 — 9.36 styczeń 9.41 luty 9.49 
marzec 9.57 kwiecień 9.63 maj 9.70 
czerwiec 9.707 lipiec 9.85 paździer- 


czają kursy z dnia 4, bez nawia|: 


AYNEN PEMEAN 


Warszawska giełda 
pienieżna 
Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz przeważa 
ła mocniejsza, zwbtuzza dla Low 
dynu, Nowego Jorku 1 dewiz skau- 


dynawskich. Bank Polski płacić 
za banknoty dolarowe 5.72 (plus 
2)  Notowano dewizy: Belgia 


124.25, Gdańsk 178,30 (plus 3), Ho 
landja 359,35 (plus 20), Kopenhaga 


126,60 (plus 230), Londyn 28,32 — 
28,38 (plus 25), Nowy Jork 5.76 


(plus 2), kabel na Nowy Jork 5.77 
(plus 1), Paryż 24.86, Praga 26.44, 
Sztokholm 146,15 (plus 165), Szwaj 
carja 172,57 (— 8), Włochy 46,85. 
Tranzakcja  nienotowana: Oslo 
142,35 (plus 135). W obrotach mię 


-dzybankowych dewizy na Berlin 
212,50. W obrotach prywatnych 
marka niemiecka 211, szyling au 


strjacki 100, korona czeska 25.25, 
dolar gotówkowy 5.82 (plus 2), do 
lar złoty 9.01, rabel złoty 4.70 (— 
1), mbel srebrny 1.34, bilon 0.65. 


AKCJE. 

Na rynku akorjnym tendencja 
była mocniejsza. Notowano: Bank 
Polski 79.50 — 79.75 — 79.50 (— 
25), Cukier 22,50 — 28 (plus 100). 
Sa Mg 25, Starachowice 9. 
(— 25). Tranzakcje nienotowane: 
Modrzejów 3 (— 15), Haberbusch 
37 (— 100). 


PAPIERY PROCENTOWE. 
Dla papierów procentowych ten 


proc. budowlana 38.10 t~, 
proe. dolarwa 48.50 — 

proe. inwest. serjowa 108, 
|konwere, 49.25, 7 proc. stab. 
— 52.75 — 52,68 (plus 63), 8 
oblig. budewlane BOK I em. 


proe. ziemskie dol. 38 {plus 
3 prae. Wsrazawy  44.53—4525— 
45, 10 proc. i moe 
Tranzakcje nieaotowane: 4 
inwest. zw. 108,50 — 108,75 Głos 
£0), 6 peos. dol. drobne 58.75 (plus 
25) 7 pros. śląska 47,75, M proe. 
wartzawska 49, 8 proe. dillonow 
ska 70.50 (pine 50, 5 proc. War 
tzawy 58.75, 6 proe, obligacje War 
uawy VII i IX emisja 4850. 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wozorajszem zebraniu giełdo 
wom w Łodzi notowano: 


kupne 
Dolary 582 580 
Budowlana. 3825  38,— 
Dolarówka 48,50  48— 
Inwestycyjna 1083,50 103,— 
Stabilizac. 52— 5175 
Bank Polski 80—  79.— 
Sytuacja wyczekująca. (ag) 


Notowania giełdy 
zbożowo-towarowej 
w Łodzi 


nik 10.06. 


NOWY ORLEAN 
loco 9.28 grudzień 9.33 styczeń 
9.40 marzec 9.53 maj 9.67 lipiec 
9.82 październik 10.02. 


ŁIVERPOOL 
loco 5.34 listopad 5.10 grudzień 
5,12 styczeń 5.10 luty 5,10 marzec 
%.11 kwiecień 5.11 maj 5.13 ezer- 
wiec 5.13 lipiec 5.14 sierpień 5.15 
wrzesień 5,17 listopad 5.19 paź- 
dziernik 5,18 grudzień 5,22. 
Egipska: loco 7,15 listopad 6.40 
grudzień 6.87 styczeń 6,91 marzec 
6.97 maj 7.04 lipiec 7,11 paździer- 
nik 7,28. 
Upper: loco 5.98 listopad 5,75 
grudzień 5.80 styczeń 5.80 marzec 
5.87 maj 5.94 lipiec 6.00 paździer- 
nik 6.00. 
ALEKSANDRJA 

Sakkelaridis: listopad 12.51 sty- 
czeń 12,75 marzec 18.12 maj 13. 44 
lipiec 13,73 

Ashmouni: grudzień 10,07 uty 
110.22 kwiecień 10.40 czerwiec 10.58 


Ceny za t00 klg. loco Łódź: 

żyto 18,50 — 14, pezenica 21,25 
— 21,75 jęczmień borwarowy 15.50 
— 16, jęczmień przemiałowy 14,50 
— 15, owies zbierany 13,25 — 
13,7%, owies jednolity 13,75 — 14, 
mąka żytnia 65 proe. 21,50 — 22, 
mąka żytnia 60 proc. 22,25—23,25 
mąka pszenna 65 proo. 33,50 — 
35,50, otręby żytnie 8,50 — 8,75 
otręby pszenne 8.00 — 8,50, otręby 
pszenne grube 8.50 — 9. ziemniaki 
jadalne 4 — 4.50, rzepak 40 — 42. 
groch polny 22 — 28, groch Victo- 
ria 25 — 29, koniczyna czerwona 
160 — 200, koniczyna biała 80 — 
120, mak niebieski 62 — 67 wyka 
15 — 16. 

Ogólne nsposobienie spokojne. 

(ag) 


Nie odwiedzajcie 
chorych na tyfus brzu“ 
szny, gdyż tyfus jest 
chorobą zaraźliwą 


300 


kadjo dla wszystkich 


FREMJE DETEFONOWE DLA 
NOWYCH ABONENTÓW RADJO 
WYCH. 

Szalejący obeeme na całym świe 
vie kryzys gospod y, zmniej- 
szając dochody niemal wszystkich 


warstw ludności, zmusi} je auto- 
matycznin do r cji budżetów 
domowych, Na pierwszy ogień po- 
spły jak zwykle bywa w tych wy 
padkach t zw. „wydatki kultural- 
ne” 


żałować reż, gdy plo- 
Ale bądźmy 
Ów. Zwłaszcza 

dzisiejszych; 
czasach 
pier- 


ng lasy 
łagodniejsi dla 
dla tych, które 

przysłowiowo «i 
wnoszą 


w 
żkich 
do naszych domów 
wiastki piękńa 1 radości, Kwiatem 


takim jest bezsprzecznie audycja 
radjowa. 

Lecz radjo w życiu człowieka 
pracy jest nietylko kwiatem- 


Zwłaszcza w okresie trudnego da 
zaspokojenia głodu duchowego sta 
je się dlań koniecznym chlebem 
codziennym, bez którego duch je- 
go, pozbawiony innych pokarmów 
kulturalnych, zostałby skazany na 
stopniowa coraz większą anemię. 


SZEROKIE OKNO NA ŚWIAT 

Dla rozkapryszonego podniebie- 
nia człowieka zamożnego radjo 
jest jakgdyby jedną z wielu po- 
traw na suto zastawiony stole. 
Zazwyczaj też człowiek zamożny 


nie docenia znaczenia radja, (lo- 
ma 


dostęp bezpośredni do 
t przybytków sztuki, wie 
dzy i rozrywki, które swoim zło- 
tym kluczem, boz trudu otwiera. 
Lecz niech się zdarzy, że ten za- 
meżny człowiek utraci zdrowi 
lekarze na długie tygodnie zapę 
dzą go do lóżka, — wtedy nietyl- 
ko złoty, ale nawet  brylantowy 
klucz stanio się dlań zupelnie hez- 
nżyterzńy. Teatry, sale ndczytowa 


koncertawe, rewjowe i dancingowe 
zostaną daleko poza progiem sy- 
pialni. Nawet dobra i mądra książ 
ka ucieknie z przed znużonych go- 
rączką oczu, Jedno radjo nie vpu- 
ści nigdy człowieka, który mu za- 
ufał. Skromną skrzyneczka detekto 
ra, oddana i posłuszna na każde 
skinienie, obudzona jednem mnuśnię 
jem dłoni  rozrzutnie  rozsypie 

swego tajemni- 
Dowolnie  ściszo- 
nym glosem przyniesie do łoża cho 
rego wieści z kraju £ z całego świa 
ta, melancholję ciszy i samotności 
przepoi czarownemi dźwiękami mu 
zyki, odtworzy spektakl teatralny 
lub rewjowy, rozciekawi aktualną 
transmisją, ubawi wesołem, słucho 
wiskiem lub dowcipnym feljeto+ 
nem. 

W podobnej sytuacji, iak ów 
człowiek chory, znajdują się sze- 
rokie masy pracuiące, chociaż nie 
brak zdrowia, lecz brak odpowied 
nich funduszów utrudnia, im bezpo- 
średni kontakt z ilobrodzi i 
kultury. 


Interesy tych mająe przedewszy- 
stkiem na uwadze, Polskie Radio 
wielomiljonowym nakładem zbudo- 
walo potężną stację w Raszynie 
pod Warszawą, umożliwi: 
skonały odbiór detektorów 
tym kraju. Również wypusze 
na rynek krajowy taniego ndbior- 
nika detektorowego miało na eglu 
umożliwienie tym szerokin masom 
pracującym, korzysttnie < licznych 
dobrodziejstw audycji radjow! 

Niestety! Wszystkie te twórz: 
i duchem społecznym owiane p 
nania Polskiego Radi i 
m początkiem wielkiego 
gospodarczego, który w pie 
rządzie dał się we znaki wł: 
szerokim masom pracującym 
niowe poglębianie się kryz: 


hamcwało rozpowszechnianie się 


dja w sferach uboższych, gdzie ma 
ono tyle pierwszorzędnych zadań 
kulturalnych i oświatowych do 
spełnienia. 


JAKIE KORZYŚCI ODNIOSĄ NO- 
WI ABONENCI 

W pełnem zrozumieniu ważności 
tych zadań, Polskie Radjo w poro- 
zumienin z ministerstwem poczt i 
telegrafów oraz z państwową Wy- 
twórhią tele i radjotechniezną usta 
lilo dla nowoprzybywających abo- 
nentów specjalne abonamenty, po- 
aczone z kupnem kompletu odbior 
nika detefonowego, którego , już 
kilkadziesiąt tysięcy zvajduje się 
w tej chwili w obiegu. 

Nowy abonent Polskiego Radja, 
ktćry jednocześnie pragnie nabyć 
komplet odbiornika — „Detefon”, 
wpłaca tytułem opłaty abonamea- 
towej łącznie z ratą za „Detefon” 
w pierwszym miesiącu zł. 7 gr. 50, 
a w następnych jedenastu mie: 
cach po 4 zl. 50 gr. 

Po upływie roku oplaca już tyl- 
ko normalny abonament radjowy 
w kwocie zł. 3 miesięcznie. 

W ten sposók nowy abonent ko- 
rzy podwójnie: otrzymuje na- 
t komplet doetefonowy w 
venie zniżonej z $9 na 21 zł., a po: 
nadto sumę tę spłaca nie gotówki 
dwunastu ratach miesięcz 


lecz w 
nych. 

Wammki te są wyjątkowo ko- 
zystne. Zostały one podyktowane 
j fonji oraz sferom mia 
lacznie serdeczną 
dobro 


jnym wy 
o kulturalne 
as, dla 
szych warunka 
sto fadynym dostępnym łączni- 
m kulturalcym, 

Można też mieć nadzieję, że cała 
adrowa opinja spole powita 
przychylnie tę inowację, propag 
jo wśród tych, którzy æt 


tro- 
= 


potrzebują. R. 


On ai yk REGA WCC 
OKAZJA DLA WŁAŚCICIELI OGRODÓW. 


DRZEWKA OWOCOWE ogrom 


PIĘKNE, ZDROWE i w ODMIANACH 


HANDLOWYCH 


RÓŻE, BZY i 


W DUŻYM WYBÓRZE 


Gabinet chirurgiczny 
Dr. med. 


M. Kantora 


został przeniesiony na 
ul. Zieloną 5 
Tel. 112-22 
Przyjm. od 1—3 i 6—8 w 
Ceny lecznicowe. 


| Ear 


Dr. med. 


W. Krasowski 


na ul. ZAWADZKĄ 10 
tel, 155-77. 


Lecznica okulistyczna 
ze stałemi łóżkami 
Dr. med. 


G. iirausza 


Piotrkowska 86, 204-74 
godz. pra. 9. w. 


Dr. med. 


b. Windzhery 


Cbo:. chirurgiczne i kobiece 


Gdańska 61, tel. 123-48 


przyjiiuje od 1—3 i od 5—8 


POLECAJĄ 


Y WIDZEWSKIE 


Przystanek KSAWERÓW na linji tramw. do 


í. p. 


Leczenie 
krótkiemi falami radiewemi 


Choroby stawów, kości, mięsni, 
nerwów, skóry, narządów we- 
wnętrznych, kobiecych i t. d. 
w gabinecie terapii fizysa!nej 
Dr. POLAKA, Nawrot 7. Tel. 164-21 


Doktór 


§. Broímamn 


choroby weneryczne, moczopicio- 
we, skórne, czynności zapobie- 
gawcze. 
Panie od 9 — 11 rano. Panowie od 
11—5 pp. i 7—9 wiecz. 


Zawadzka 38. Tel. 108-07 


Dla niezamożnych ustępstwo 


Dr. J. Nadel 


AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 3—5 i 7—8 wieoz. 
przeprowadził się na 


Andrzeja 4, 1d. 28-92 


Dr. med. 


l. WAJNBERG 


Spec. chor. płuc i serca 
przeprowadził się na 


ul. Piotrkowską 145 
" tel. 126-02 


PABJANIC. — POCZTA PABJANICE 
CENY ZNIŻONE. ŻĄDAJCIE BEZPŁ, KATALOGÓW 
OBSZAR SZKÓŁEK 56 MORGÓW 


Soon Gdliryng 


| Rentzenolog 
powrócił 
 budwik Palk 


Nawrot 7, tel. 128-07. 


przyjmuje 10—12 i od 5 — 7. 


CHORYCH NA PARALIŻ 


artretyzm - reumatyzm, 


ischies if. d. skuiecanie leczę za 
pomocą radykalnych stosownych ma- 
sady i elektryzacji. 
liczne podziękowania i 
uznania. 


Dypl. Masażysta A. Koźmiński 


Krucza 6, tel. 225-67. 
Wypożyczam skrzynkę do kąpieli 
elektr. 


Posiadam 


FOTOGRAFUJCIE SIĘ 


w  pierwszorzędnym zakładzie 


Piotrkowska 17, tel. 144-11 


 |DOBREGO 


6 pocztówek — zł. 5.—| 


GŁOS PORANNY* — 1933 


Ka weaiaci 


| Ogłoszenia drobne 


[oane mr ce WAKE EEC ET 


# smi sprzedaż... [ij 


ZŁOTO, SREBRO, 
biżuterję i kwity lombardowe 
kupuje i płaci naj wyższe ceny 
Magazyn jubilerski 1. Fijałko, 
Piotrkowska 7. 


I! BRYLANTY !! 
ZŁOTO, - SREBRO, BIŻUTERIĘ, 
kwity lombardowe kupuję i płacę 
najwyższe ceny. Magazyn jubilezaki 
M. Mixes,  Płożrkowska 30. 


BRYLANTY 


ZŁOTO, SREBRO, RÓŻNĄ BIŻU- 
THRJĘ, kwity lombardowe kupuje i 
płaci najwyższe ceny. Magazyn jubl- 
lerski M. M. Lissak, Piotrkowska 5 


| NAPRAWA PIÓR WIECZNYCH 


wszelkich systemów w ciągu 24-0h 
godzin. Części zapasowe na miej- 

sou. Warsztaty własne, 
PAJ. 


OSTROWSKI Ś-cy| 
Łódź, 


Piotrkowska 55. 


SJONAT Hochmara Wiśnio 
Góra, tel. 10. Idealny pobyt 
wszystkich potrzebujących wypo- 
czynku. 

AEK Z Z 
skrzypka do wspólnej 
gry z fortepianem poszukuję. Ofer- 
ty „Duęt”. 


TAŃCÓW nowoczesnych udzie- 
la znany nauezyciel Henrykow- 
ski, Gdańska 9, tel. 166-98. 
Urzędnikom, stowarzyszeniom, 
ceny zniżone. 


POSZUKUJĘ spólnika z kapi- 
tałem 3.000—5.000 zł. Oferty 
do administracji pisma * sub. 


dA A. 
o za A 
g Posady [| 


STENOGRAFISTKA polsko- 

niemiecka, siła pierwszorzędna 
(francuski, angielski) poszukuje 
Of. do adm. „Gł. Por,“ 


pracy. 
sub. „Steno“. 914—5 
POSZUKIWANA zdolna pod- 


ręczna do szycia gorsetów. Zgła- 
szać się Nawrot 39, m. 10. 
Do akt. Nr. Km. 1693 i 1694 | 1953 


Obwieszczenie 


Komomik Sądn Grodskiego w Ło: 
dni, rew. 14, zam. wŁodzi prey ul. 


I-go 34 na za 

sadzie art. 602 K.P.C. ogłasza. że w 

dniu 14 listopada 1983 r.. 
o g 12ej w Łodzi przy ul. Aleja I-go 
Maja 14 odbądsie sią publiczna li- 
gytacja ruchomości, a mianowicie: 
2-ch maszyn mechanicznych kotono- 

wych firmy „Alban Ludwig” 
osxócowanych na łączną sumę zł. 1500 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, 33 r. 

Komomik (-) Dilkowski 


PROSZEK 


z. KOGUTKIEM 


(MIGRENO-NERVOSIUR 


GRYPĘ, PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE ARTRETYCZNE, 

+ STAWOWE, KOSTNE ; 
PROSZKI TE WYRABIAMY iW POSTACI 
ŻĄDNJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


i ŁaKOGUTKIEM? 


n 


a “| 


I 
Í 

Pn 
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DUŻY niekrępujący umeblawa- 
ny, pokój z wszelkiemi wygoda- 
mi poszukiwany przez młodo 
bezdzietne małżeństwo. Dzwonić 
103—35 do 4ej popołudniu i od 
8-ej wieczór. 912—2 


POSZUKIWANE 23-pokojowe 

mieszkanie z wszelkiemi wygo* 
dami. Dzwonić można od godz. 
14—16, tel. Nr. 209-54. 82-6 


POKóJ umeblowany z telefo- 
nem, łazienką dla pana do wy- 
najęcia. Mielczarskiego 24, m, 5 
tel, 163-50. 


ADWOKAT poszukuje elegancko 
umeblowanego gabinetu na kance- 
larję w śródmieściu, Oferty pod 
„Adwokat", 


I AA HE m 


Do akt. Nr. Km. 2830 | 1035 
OBWIESZCZENIE, 
Komornik Sądu Grodskiego w Łodzi 


rewiru 12 zam, w Łodai, przy ul 
11-go Listopada 17 
na zasadzie art. 604K. P, O. 


ogłasza, że w dn.14 listopada 1953 r. 
o gods. 12 (nie później jednak niż 
dwie godziny) w Łodzi, przy ul 
11-go Listopoda 99 
odbędzie się sprzedaż s przetargu 
publicznego ruchomości, składają 
cych się z garderoby, toalety, foteli- 
ków, obrazów, kredensu, żyrandola, 
krzeseł, aparatu do elektryzacji i in 
oszacowanych na łączną sumą 
zł. 1728.80 
w sprawie f. „Karpaty” p ko Zygmun- 
towi Rakowskiemu 
Powyższe ruchomości można q|lą- 
dać pod wskazanym adresem w (niu 


licytacji. 
ŁódA, dn. 28.10.85 
Komornik (-) A. Jaroszyński 


Do skt. Nr. Km. 1401 | 38 n 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dsi, rewiru 8-go zam. w Łodsi 
przy ul. 11 listopada Nr. 51 
na zasadzie art, 602 K. P. O. ogłasna, że 
w dniu 21 listopada 1983 roku o 
godz. 12 w Łodzi przy ul. 
Północnej 21 
odbędzie się publiczna licytacja ru 

ohomośai, a mianowiele 
szafy, stołu, dwuch nocnych szafek 
kozetki, szpulmaszyny, kredensu, fo 
teli i § krzeseł, maszyny, zegoru 
ściennego 
ossacowanych na łączną sumę zł. 1015 
które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejsew sprzedaży, w czasie 
wyłej oznaczonym. 
Łódź, d. 20.10.33 r 
Komornik (-) St. Stepczyński 


Do akt. Nr. Km. 199/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w ko 
dai, rew. 14-go, zam, w Łodzi pray ul. 
Aleja lego Maja 34 
na znandzie art, 603 P. O. ogła- 
sma, %0 w dn. 15 listopada 1945 r 

o goda. 12 w Łodzi, przy uł 
Piotrkowskiej 37 
odbedsto stę publiczna licytacja 
chomośai a mianowicie 
anina czarnego marki „Geor, 
Hoffman”, kredensu, pomocnika u: 
densu i zegara 
oszacowanych ha łączną sumę xl. 655 
które można oglądać w dniu licytacji 
m miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, 30.10.1933 r. 
Komornik (-) St. Dulkowski 


0004040006 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Praoy Zawodo 
wej wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 2l, tel. 16715 
przyjmuje zapisy na nast. dzialy 

1. Sztuka stosowana- 
hafciarstwo 

2. Krawiectwo damskie - 
krój 

3. Gorseciarstwo- krój 

4. Modniarstwo-kapelusze 

5. Bieliźniarstwo-krój 

6. Ondulacja 

7. Manicure 

Sekretarjat czynny w godz. od 
9—13 i 15—19. 


ru- 


KINO - TEATR 


ROXY 


NARUTOWICZA 20 


8.X1— „GŁOS PORANNY” — 1933 


PTT 


Dziś 
dawno oczekiwana i 
prem jera! Najdoskonalszy i najnowszy 


fim produkcji 1933 | 34 


Pierwsza francuska komedja pikantna 


Tylko dla dorosłych 
w arcydziele reż. Czar Paryża! Uroki Riwiery | 


ALFKS. HENRI GARAT 
WOŁKOWA : 


- TYSIĄC 


Qzarujący chłopiec 
gay m A E 


D ga = 


i jego doskonała partnerka 


MEG LEMONNIER 


Nadprogram: Najnowszy tygodnik dźwięków. 
prae PARAMOUNTU. =" 


CENY MIEJSC: III m. 1.09, I m. 1.50, I m. 2.20. 
Na pierwsze seanse od 4—5 po poł. ceny zniżone. 


Pocz. seansów o godz. 4-ej Passe-partouts oraz bilety wolnego wejścia nieważne. 


Passe-partouts i bilety wol- 
nych wejść nieważne. 


Dziś i dni następnych! Poraz pierwszy w Łodzi! 


WILLIAM HAYNES 


w swej najnowszej i najlepszej kreacji, produkcji 1938 | 34 r. w filmie p. t. 
o 


„iśrólowa Szybikości” 
Ceny miejse: I seans 54 i 85 gr. 


` w pozostałych rolach: Madge Evans, Conrad Nagel, Gliffe Edwards Ceny miejsc: 1 seans 54 i 85 gr, 
nast. 85 gr., 1.09 i 1.30. 


Passe-partouts, próez urzędowych, nieważne, nast. 54, 85 i 1.09 


i i ilimetr 1-1 lte ti 5 szpalt): I-sza strona 2 zły Rekli tekst. 
Prenumerata Seems :Cem ponme m maboma | OYROSZENIA a a 0 m ar enoa ida m atom 2d Paa Pal dg, 


AOGE, E praecy/hą pocitnwą w kraju — el Gw saia = sł O - bez zastrzeżenia miejsca 50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz 
fad doba nicka sdi ydy ed na REP kd ITO zi 20 najmniejsze ogłoszenie zł. 1.20. Ogłoszenia saręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe. 
Rękopisów redakcja nie zwraca. obliczane są o 50% drożej, firm zagr. 100%, Za ogłoszen:a tabelaryczne lub fa: 


ntaz, dodatk. 50%  Ogło- 
szenia dwukolor. o 50//ę drożej. Reklamy w dodatku Ilustrowanym za 1 em. kwadratowy 1. sł. 


Redaktor: Eugenjusz Kronman. Za Wydawnictwo odp. Rugenjusz Kronman., Prasa*. wydawnicza sp. z ogr. odp.. W drukarni własnej Piotrkowska 101. 
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